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Z bieżącej chwili.
Lwów 23 czerwca.

Według N. W. lagblattu próbna mobili- 
zacya wiedeńskiego pułku piuchoty (deutsch- 
meiatrów) wykazała, że obecnie pułU jest 
ciałem zbyt kolosalnem. Chociaż bowiem po
wołano do próbnej mobilizacyi tylko rezerwi
stów, którzy tego roku obowiązani uą stawać 
na ćwiczenia, wystarczyło to jnż zupełnie do 
postawienia wszystkich czterech batalionów 
na stopie wojennej. Gdyby wszystką rezerwę 
powołano, 1.użyłby pnłk przeszło 10.000 żoł
nierzy. Wojskowość tedy na seryo zajmuje 
się nie nowym zresztą planem, aby czwarte 
bataliony wszystkich pułków piechoty, tudzież 
czterech pułków strzelców tyrolskich i pułków 
bośniackich odłączyć, i utworzyć z nich nowe 
pułki piechoty. Ma być utworzonych 55 no
wych pułków pirchoty, narazie po dwa bata
liony.

Nabycie wysp Katolińsk.ch < Maryańskich 
było dla Niemiec pożądane, ale nie szło tak 
gładko jak Się zdawało — oponowały Stany 
Zjednoczone i Japonia. Minister Bulów oświad
czył w rajohstagu : „N abyte tych wysp uzu
pełniło posiadłości nasze na Pacyfiku, które 
byłyby rozerwane, gdyby owe wyspy prze
szły w ręce jakiego innego państwa. Nowy 
nabytek podnosi wartość dawnego. Prasa 
amerykańska podawała wartość tych wysp na 
40 milionów marek (Niemcy płacą za nie 15 
milionów marek). Przedewszystkiem musieliś
my się starać o to, aby nowy nabytek nie 
zakłócił stosunków naszych do innych 
mocarstw. Nie dopuściliśmy, aby nam narzu- 
oono jakie zobowiązania kompenzacyjne. Ma
my nadzieję, że nasze stosunki ze Stanami 
Zjedu i Japonią w przyszłości jeszcze bar
dziej zaufanemi się staną. I jak nigdy nam 
na myśl przyjść nie może, abyśmy się w 
amerykańską sferę interesów wciskali, i nie 
przypuszczamy, iżby nam Ameryka bez żad
nego powodu ujmę czynie chciała, tak też 
nigdy nam przez myśl nie przyjdzie chęć 
pokrzyżowania żywotnej linii politycznej 
Japonii11.

Całkiem mylnie telegrafowano do Lwo 
wa'rozmowę Bourgeois’a z Loubetem, więo 
uo2 mylne z niej wysnuliśmy wnioski. Naj
pierw nie za'elegrafowano wczoraj, iż Bonr- 
geois na wstępie powiedział, że położenie 
woale n ie  j e s t  t a k  k r y t y c z n e ,  jak je 
pewne dzienniki przedstawiają—z a g r a n i o a  
nie zapatruje się tak pesymistycznie na zaj
ścia we Prancyi. Następnie Bourgeois daleko 
entuzyastyczniej się wyrażał o aspektach 
kongresn pokojowego i dodał, że prawdziwie 
by go smutkiem napełniło, gdyby się musiał 
zrzec swojej misyi na kongresie. Był to aż 
nazbyt wyraźny nmizg do cara. Wreszcie 
powiedział Bourgeois'

„Jestem wodzem jednego stronnictwa,— 
ale ozego się wymaga, to wcale nie objęcia 
steru spraw przez jedno stronnictwo, tylko 
wymaga się rządu jasno opisanego celu i 
drogi. Jedaem słowem, chodzi gtówaie o
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Jakobina Vanesse.
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WIKTORA CEERBULIEZ.

(Ciąg dalsty.)

Wyglądała w tej chwili bardzo dooro- 
dusznie. W ięc zdobył się na odwagę i rzek ł:

— Nie wolno mi mówić, lecz ponieważ 
zakaz nie jest stanowczym, więc oświadczam, 
te  panna Yanesse ma włosy jasne, delikatne,

piękniejsze w tym rodzaju, barwy złota 
bladego.

— A oczy jakiego koloru i1
— Ażebym mógł odpowiedzieć na to 

pytanie, musiałbym przyjrzeć się im. Nie 
wiem napewno: niebieskie czy siwe? lecz mo
gę porównać je  z błękitem nieba wiosennego.

— Nieoh pan teraz powie co o nosie. 
Nałożyłabym się, że kształtny.

— Możną o nim powiedzieć tylko to, że 
ł«ży w środku twarzy jak u każdegb czło
wieka — rzekła Jasóbiaa.

stworzenie respektu dla sprawiedliwości i o 
utrzymanie karności w armii — a na to po- 
winneby wystarczyć zarządzenia przeciw pe
wnym osobom u

A to zakończenie brzmi wręcz inaczej, 
niż we wczorajszym telegramie — i całkiem 
po myśli tej rozmowy doszło do skutku u- 
tworzenie nowego gabinetu, który jest już 
nie kon^snt.racyjnym, ale wręcz rew' :yoni- 
stycznym, i to skrajnie rewizjonistycznym, 
bo ju ż nie tylko o to chodzi, aby Dreyfuss 
wedle ducha wyroku trybunału k&sacyinego 
został niewinnym uznany, ale aby oraz ści 
gano tych dostojników wojskowych, którzy 
dreyfussyadzie w poprzek stawali, i akcyę tę 
ma nowy gabinet rozpocząć natychmiast.

Bourgeois odrzucis»szy n isyę utworzenia 
gabinetu, nie opuścił Paryża, owszem naj- 
gorliw sj zajął się ratowaniem sytuacyi. Po
jechał do Waldeck-Rousseau, który jednak 
odparł, że gotów przyjąć jaką tekę, jeżeli 
Bourgeois obejmie prezydenturę gabinetu. 
Następnie Bourgeois na obied’ ie z Pelletanem 
i nnymi radykałami radził pi óbowaó wszyst
kiego, byle się Walaeck-Rousseau dał nakło
nić. Potem pojechał do Loubeta i znowu do 
L)elcasse’go, który ciągle się wzbraniał podjąć 
utworzenia gabinetu i Waldeck-Rousseau’a 
zalecał. Tak więc Loubet, który bardzo pra
gnął gabinetu Waldeeka, jeszcze raz udał 
się do niego i onegdaj popołudniu już wie
dziano, że Waldeck misyę przyjmie.

Równocześnie panowało okropne rozdener- 
wowanie w grupach republikańskich. Prezesi 
ich biegali dc Loubeta, Bourgeois i Waldeeka. 
Osobno wydział „obrony republikańskiej14 u- 
dał się do Bourgeois z usilną prośbą, aby ca
łego swego wpływu użył ku rychłemu zała
twieniu przesilenia. W kołach senatu opowia
dano, że Lonbet myśli podać się do dymisyi 
— o co go na klęczkach ciągle prosi jego żo
na, która od zejścia w Auteil cierpi na ataki 
nerwowe. Pogłosce tej zaprzeczono. Zresztą 
na wypadek ustąpienia Loubeta, stawiali re
publikanie kandydaturę Brissona.

Dreyfus przeto, kłóry zeszłej nocy miał 
wylądować w Breście, St. Mało albo w Ker- 
huon, zastanie gabinet, który mu nietylko 
czynić będzie honory, ale w dodatku dostoj
ników armii rzucić jna na pastwę. A wszela
ko strach okropny przed armią widocznie pa
nuje w obozie republikanów, skoro wszystkie 
grupy się połączyły do utworzenia gabinetu, 
skoro umiarkowane żywioły zezwoliły na za
mianowanie ministrami socyalisty bezojczy- 
źnianego MilLranda i skrajnego radykała 
Baudiua. Onegdaj zapewniano w Paryżu, że 
Waldeck gotów objąó tekę wojny a na pod
sekretarza powołać jenerała Gallifeta, a je 
dnak temu wnet zaprzeczono „bo też trudne 
do uwierzenia, aby socyaliści, mog— iść ręka 
w rękę z Gallifetem, który stawał w obronie 
Picąuarta i niedawno temu oświadczył się 
przeciw ściganiu dostojników wojskowych." 
Ale stało się tak, że Gallifet objął tekę w oj
ny, a Milleraud i Baudin nne teki, i że ich 
to jakoś wcale nie żenuje.

Jak z Paryża donoszą, nowy gabinet nie

— I nos i usta i uszy niezmiernie kształ
tne i delikctne — dodał.

— Wiedziałam, że moja lektorka jest 
bardzo piękną — z dumą rzekła panna Racot.

— Cudownie piękna! — westchnął pan 
Belfons.

— I cudownie dobra, bo łagodna jak 
baranek — z rozczuleniem dodała ślepa,

P. Belfons nie nie odrzekł, gdyż ten 
drugi przymiot wydawał mu s.ę nieco wąt
pliwym. Wszelako był tak uradowany, że go
tów był ucałować pannę Racot za dostarcze
nie mu sposobności do wyrażenia swych 
uozuć.

^ył szczęśliwym, gdyż panna Yanesse 
słuchała go i nie ob-aziła się.

— Wracajmy do naszego dziennika — 
rzekła Jakobina.

— Historya skończona — odrzekła pan
na Racot. — Zabił naprzód swą kochankę, 
a następnie siebie.

— A  raczej chciał się zabió; lecz, jak 
często się zdarza, zawiódł go pistolet — od
rzekła Jakóbina tonem tak obojętnym, że 
niktby nie przypuścił, iż podobny wypadek 
spotkał ją  samą.

— Niech Bóg błogosławi pistolety, któ
re zawodzą! — drżącym głosem zawołał p 
Belfons.

Jakóbina zaczęła czytać dalej, gdy tym
czasem on, siedząc za nią, pożerał oczyma

zyskał bardzo przychylnego przyjęcia. Grupę 
umiarkowanych ropublikanów Meline’a i mo
narchistów gniewu nominacya Milleranda i 
Baudiua, a część socyalistów i innych repu
blikanów nominacya Gallfeta. Zdaje się, że 
Waldeek-Rousseau i iego koledzy będą po
stępowali z determir icyą  — ale wszystko za
leży ostateczuie od wyroku, jaki zapadnie w 
Rennes w sądzie wojennym A właśnie człon
ków tego sądu umyślili sterroryzować twórcy 
gabinetu Waldeck-Rousseau’&

Lwów 23 czerwca.
Stumilionowa komisya kolouizacyjna pru

ska została stworzoną po to, aby szlachcica 
polskiego wyprzeć z jego dworu, a ziemię je 
go oddać sprowadzanym z głębi Niemiec 
chłopom niemieckim. Akcya ta nie idzie tak 
szybko, jakby sobie teco Prusacy życzyli, to 
też są zirytowani, ile razy wspominają o ko- 
lonizacyjnej kom.jyi.

Gn. ewa ich ona tern mocniej, że na pod
stawie statystyki przekonano się, że chłopi 
polscy, na polsk.ej ziemi, są lepszymi gospo
darzami i zwolna wykupują znaczne obszary 
z rąk chłopów niemieckich Jak Niemcy to 
nazywają, przechodzenie polskiej drobnej wła
sności w ręce niemieckie jest powolniejsze niż 
przechodzenie polskiej w niemieckie.

Obok urzędowej akcyi germanizacyjnej 
istnieją jak wiadomo w Prusiech i prywatne 
instytucye, których zadaniem jest Poznań
skie jak najrychlej zniemczyć. Otóż jedna 
z takich instytucyj, towarzystwo „Ostmarken- 
Verein“ wniosło, spowodowane do tego powyż
szym faktem, podanie do pruskiego ministe- 
ryum . stanu, w którem objaw ten tłómaczy 
czterema przyczynami: mianowicie, że syno
wie chłopów n..m  ickich przechodzą do sta
nu przemysłowego i urzędniczego, ze istnie- 
ące prawo dziedziczności sprawia, i i  stosun

ki kredytowe u polskich i niemieckich w ło
ścian są odmienne, że polscy włościanie są 
ruchliwsi i że umieją się starać o różne pobo
czne zarobki w przemyśle.

Podanie to mówi dalej: „Trudno zdaje 
się, przeszkodzić temu wszystkiemu; możebny 
w użyciu jest jednak środek, który mógłby 
do pewnego stopnia ubezpieczyć niemieckie 
włości, a mianowicie przez rozciągnięcie pra
wodawstwa rentowego na istniejące już po
siadłości włościańskie w prówincyach koloni- 
zacyjnych".

Tu trzeba wiedzieć, że prawodawstwo 
rentowe niemieckie oznacza ustawę, na mocy 
której właściel ziemski, parcelujący swój ma
jątek, otrzymuje od państwa od razu całą su
mę w listach rentowych. Nabywca parceli 
wpłaca z góry tylko cząstkę sumy zgodzonej 
do kasy państwowej, a resztę uiszcza w ma
łych ratacl Najnowszy kurs polityki memie 
ckiej sprzeciwia się rozciąganiu tego dobro 
dziejstwa na posiadłości polskie.

Co prawda — mówi dale_ podani s — 
udzielanie kredytu rentowego ze strouy pań-

je j figurę wysmukłą, kontury ramion i dłu
gie wiszące blond warkocze.

— Rozkoszował się je j widokiem i my
ślał:

— Ona za piękna dla mnie, ale znam 
wielu mężczyzn bardzo brzydkich, których 
jednak pokochały kobiety piękne. Jest wnucz
ką margrabiego, lecz córką zrujnowanego 
mieszczanina, ja  zaś mogę złożyć u jej stóp 
sto tysięcy franków dochodu rocznego. Tylko 
co powie na to matka moja? Zaślubić pannę, 
która usiłowała pozbawić się życia1 Zostać 
zięc_am pani Vanesse! Lecz z drugiej strony 
tak pragnie megc ożenienia się, że zgodzi 
się na wszystko. Zresztą, liczę na prayjaźń 
pani Sauvigny, ona poprze moją sprawę. Nie 
powinienem martwic się, interes na dobrej 
drodze ..

Gdy tak rozumował, Jakóbina, czując 
na sobie rozkochany wzrok jego, myślała :

- -  Mój Boże, jacyż głupoy ci mężczy
źni i jak ich łatwo w ziąó!

Spojrzała na zegarek, powstała i rzekła 
do panny R a co t:

— Późno już i konie muszą na mnie 
czekać. W  sobotę zobaczymy się znowu, ko
chana Antonino, a że będziemy same, więc 
nie będziemy traciły czasu na dysputę o mo
ich oczach koloru nieba wiosennego.

W ymówiła te słowa z przesadną ronią, 
która zasmuciła p. Belfonsa. i dowiodła mu,

stwa może być uzasadnione tylko tam, gdzie 
ma miejsce tworzenie nowych osad,5jednakże 
wyjątkowo rozszerzenie prawa tego na stare 
osady zalecałoby się, gdzie względy narodowe 
górują, a państwo nie powinno się w takich 
wypadkach lękać ofiar finansowych.

Za pewne hipoteki włościanin niemiecki 
wielokrotnie płaci procent daleko wyższy od 
przeciętnego, a z drugiej strony zamiaua tych 
długów na amortyzacyjne w wielkich insty- 
tucyach bankowych, połączoną jest z zacho
dami i wielkiemi kosztami, których niejeden 
ponieść nie może. Kredyt tych instytucyj 
częstokroć ,nawet nie wystarcza, ażeby u- 
sunąó przygniatające długi, a pozostające 
hipoteki przeszkadzają powodzeniu właści
cieli.

Nieraz już powątpiewano, czy jest w in
teresie państwa popierać tworzenie małych o- 
sad polskich', przez co się powiększa ludność, 
która, wedle doświadczeń, nie jest zdolną do 
finansowych uiszczeń dla państwa i dla gmin, 
z czego wynika, że ich ciężary obywatelskie 
muszą ponosić inne klasy ludności. Tern cen- 
niejszem powinno być dla państwa utrzyma
nie istniejących gospodarstw sprzężajnych w 
ręku siluem i ubezpieczenie ich przed oiągłem 
rozdrabnianiem.

Jako częściowe wynagrodzenie za ponie
sione ofiary wypada poczytać z prawodaw
stwem rentowem połączone prawo o majora
tach chłopskich, które zapobiega obciążaniu 
osad włościańskich niezdrowemi ciężarami i 
zabezpieczają wydajność małych posiadłości. 
A dalej mogłoby państwo zabezpieczyć sobie 
korzyści z ofiar, w narodowym interesie po 
niesionych przez to, że zastrzegałoby sobie 
na hipotece pierwszeństwo do kupna dla ko
misy i kolonizacyjnej we wszystkich nowo się 
tworzących włościach rentowych. Tym sposo
bem komisya kolon zaoyjna mogłaby osadni
ctwo niemieckie kierować nie tylko do swych 
dóŁr kolonizaoyjnyoh, ale i do starych gmin 
niemieckich, gdzie zwykle w razie sprzedaży 
niemieckiej osady, brak niemieckiego kupoa. 
Zastrzeżenie takie na hipotece uchyliłoby 
wątpliwości oo do rozciągania praw włości 
rentowych i na włościan polskich. Ztąd nie 
można wywodzić przecież jakiegoś upośledze
nia żywiołu polskiego przez zaprowadzenie 
takich środków prawnych, ponieważ zmiana 
posiadłości włościańskiej na włość rentową 
zależy od dobrej woli właściciela.

Podawszy treść tego podania pisma ha- 
katystyczne pruskie twierdzą, że projektowa 
ne w niem środki dałyby państwu wpływ 
taki na własność ziemską, jakiego dotąd nie 
posiadało. Niemcy słusznie w tern n Jzą śro
dek germanizacyjny i nieustępująey w zna
czeniu komisyi kolonizacyjnej, a gdyby chło
pom polskim nie pozwolono tworzyć włości 
rentowych, to byłby to szczyt ucisku, na jaki 
pod względem ekonomicznym kto kiedykol
wiek się zdobył

że małżeństwo nie było tak bardzo pewnem, 
gdyż brakło zezwolenia panny.

Ukłonił się ceremor..aln.e i przepuścił 
ją  przed sobą ; lecz po chwili zmienił za
miar: dogonił ją  i towarzyszył aż do miej- 

w którem oczekiwał powóz. Często sięsoa
zdarza, że chcemy odeiść i pozostajemy na 
miejscu.

Wszelako nie wiedział co je j powiedzieć, 
ani jakim tonem przemówić.

Ona, widząc go zamyślonym i smutnym, 
pożałowała, że zanadto odstręczyła od siebie, 
nie chciała bowiem pozbawić go nadziei zu
pełnie.

Ze wszystkich mężczyzn, jakich znała, 
był on najznośniejszym. Był delikatnym, in
teligentnym, przyjemnym, był szczerym aż 
do naiwności; miał twarz i oczy, z których 
można było czytać wszystkie przejmujące go 
wrażenia i uczucia.

Postanowiła nie szczędzić mu a kolei 
cierpień i przyjemności, dręczyć go chłodem 
i radować nadzieją, — bawić sią tą myszą, 
stworzoną dla je j rozrywki.

Zaprzysięgła wieczną i szczerą przyjaźń 
pani Sauyigny, tej jedynej doskonałej i szla
chetnej kobiecie, lecz nie przyjęła żadnych 
zobowiązań względem reszty rodzaju ludz
kiego i choć rzeczywiście zmieniła się ju ż  
wielce, znajdowała prsyjemnośó w igraszkach 
okrutnych.

Święto Wielkiego Piątku.
Projekt ustawy, orzekającej, że Wielki 

Piątek ma być w calem państwi niemie- 
ckiem urzędownie i powszechnie uznany za 
święto, uchwalony jnż został Drzez izbę pa
nów niemieckiego parlamentu. Uchwalono go 
wprawdzie, ale w kształcie takim, te  uchwa
lone postanowienia dla katolików stały s. ę 
prawie nieprzystępnemi.

Uchwała ta izby panów uderzała tom 
więcej, że powziętą została przeoiw przedsta
wieniom episkopatu katolickiego, do których 
rząd sam przychylać się zdawał i przeo'^7 
propozyoyom własne’’ komisyi.

Rozważne głosy publicystyki niemieckiej, 
liberalnej i protestanckiej nawet uchwałę tę, 
jak w ogóle cały projekt potępiały, jako nie
wczesny, zupełnie zbyteczny, a wkraczający 
w dziedzinę wyznaniową, a więc mocno dra
żliwą i wywołujący sprzecznośoi których je 
dnostronne, policyjne przepisy z pewnością 
zagodzić nie są w stanie. Jedno z pism ta
kich nawet nie wahało się wywodzić, że po
jęcia i obyczaj kościoła protestanckiego ob
chodzenia dnia pamiątkowego śmierci Zbawi
ciela, jako dnia żałoby, skupienia ducha i 
przystosowania do tego zachowania się oby
czajowego katolików, bez porównania wieoej 
jest uzasadnionem i odpowiedniejszem, ani
żeli świąteczne jego  obchodzenie.

Projekt ustawy, uchwalony przez izbę 
panów brzmi jak następuje: Wielki Piątek 
pod względem spełniania ozynośu. urzędo
wych i prawnych i biegn terminów ma 
znaczenie cywilnego powszechnego święta. 
Przez rozporządzenia policyjne prowinoyonal- 
ne lub okręgowe, o ile tego wymagają sto
sunki wyznaniowe i to zgodnem jest z miej
scowymi zwyczajami procederowymi, mog 
w Wielki Piątek zakazanemi być ozynnośoi, 
któreby mogły zakłócić zewnętrzną uroczy
stość Wielkiego Piątku, nabożeństwo lub in
ne uroczystości kościelne. W  gir nach o prze
ważnie katolickiej ludności istniej ąoe dotąd 
i tradycyjne czynności dnia, zakazanemi być 
nie mogą, chyba że chodzi o roboty widoozne 
na zewnątrz i hałaśliwe.

Ostatni ustęp właśnie, przez uchwałę 
izby panów, dodanym został do powyższegi 
tekstu, który w brzmieniu swojem przyjętyb 
został przez rząd, skutkiem porozumienia ię 
z episkopatem katolickim, że ustęp ten znosi 
znaczenie zawartego kompromisu, a w każ
dym razie oddaje w moc władz policyjnych 
możność zniweczenia poprzednich zastrzeżeń, 
leży jak  na dłoni.

Rozprawy, jakie się na posiedzeąiu 
wtorkowem z tego powodu toczyły w nie
mieckiej izbie poselskiej, odmiennie od roz
praw w izbie panów, wielkiem odznaczały się 
spokojem. Przyczyniło się do tego niepośle
dnio dłuższe przemówienie ministra Boasego, 
który się nie wahał wynurzyć żalu swojego 
nad uchwałą izby panów, która dla rządu 
wielką była niespodzianką. Że nie mógł, ja k -

Z pagórka, n stóp którego oozeKiwał po 
wóz, wzrok obejmował oały obszar należą 
oego do pana Belfonsa pięknego majątku 
od przerzynającej go rzeczki zwanego Gri-
vrine.

Panna Yanesse zatrzymała się i spo 
glądając na rozległe pola oraz winnice 
rzekła:

— Śliczny n ajątek. Dokąd ciągną się U
pola?

— Aż do grupy drzew owocowych ni 
tamtym pagórku.

— Gdybym była mężczyzną — zawołał) 
— poświęciłabym się rolnictwu I

— Naprawdę podoba się pani ten faoh! 
Ja jeanak choć mogłem, nie wybrałem go 
Zdawało mi się, żem stworzony na inżynieri 
i kształciłem się w tym kierunku, ale okoli 
czności zrządziły inaczej. Książe de Ligm 
mawiał, że filozofia i rolnictwo są jedynem 
zajęciami, zasługująoemi na poważanie, i 
chociaż i w nich można doznać zawodu, leci 
przynajmniej nie od lndzi.

— I nie od kobiety — dodała
— Ziemia, proszę pani, jak kobieta, za 

wodzi najostrożniejszych; tylko waryat wie 
rzy w je j obietnice i uśmiechy.

(O. d. n.)
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by był pragnął, zapobiedz uchwale, odpowie- 
dniem przemówieniem. A  w końcu, oświad
czając nadzieję, że się izbie poselskiej uda 
znaleść odpowiednią formę dla projektowanej 
ustawy, dawał do zrozumienia, źe najlepszą 
byłaby zapewne taka, któraby przywróciła 
tekst taki, jak go pierwotnie na mocy poro
zumienia z episkopatem katolickim, ułożyła 
kotnisya izby- panów.

Inni mówcy, nie mówiąo już o pośle 
Dittrichu z centrum i naszym ks. dr. Jaż
dżewskim, którzy polecali zmianę uchwały 
panów w myśl przez ministra wskazaną, z 
wszelką występowali względnością i spoko
jem. Nawet reprezentant stronnictwa narodo- 
wo-liberalnego popierał podobne rozwiązanie 
kwestyi, gdy wolnomyślny Trager radził 
skreślić i jeden i drugi paragraf ustawy, ja 
ko wogóle niepotrzebnej. Jeden tylko poseł 
Sohalll, pastor ewangielicki, do stronnictwa 
zachowawczego się zaliczający, gardłował za 
ustawą w formie przez izbę panów uchwa
lonej .

Za odesłaniem sprawy do komisyi nikt 
się nie odezwał, zaczem rzecz przyjdzie pod 
uchwały w drugiem i trzeciem czytaniu i w 
zmienionej w myśl powyżej wyrażoną przy
jętą zostanie formie, albo też i może wcale 
poniechaną zostanie. Jeżeli zaś uchwała izby 
panów w izbie poselskiej zostałaby zmienio
ną, a izba panów od pierwotnej swojej 
uchwały odstąpićby nie chciała, to projekt 
cały sam z siebie upadnie i mało kto zape
wne żałować go będzie.

Z  FILIP IN .
Amerykańskie doniesienia, a zatem nie- 

podejrzane o stronniczość na korzyść Taga- 
lów, podają następujący opis bitwy, którą 
przed tygodniem stoczyli Tagale z Ameryka
nami :

Wczesnym rankiem rozpoczęła baterya 
powstańców, składająca się z jednego gwin
towanego działa i dwóch starego systemu 
jednofuntowych armat, ogień do naszych 
forpoczt, i zmusiła je  do odwrotu. Wbrew 
dotychczasowemu doświadczeniu artylerzyści 
powstańców strzelali wybornie. Zaraz pierw
sze dwie bomby, napełnione gwoździami, pę
kły w samym środku jednego z amerykań
skich batalionów piechoty. Amerykanie wpro
wadzili niezwłocznie w linię bojową sześć 
dział szybkostrzelnych, które pospołu z arma
tami trzech amerykańskich okrętów wojen
nych zasypywały morderczym ogniem pozy- 
oye nieprzyjacielskie. Mimo to Filipińczycy 
posuwali się i to odrazu z trzech stron tak 
szybko naprzód, że dowodzący wojskiem ame- 
rykańskiem generał Lawton, został pospołu 
ze swym sztabem odcięty od reszty wojska. 
Dopiero trzem batalionom, nadesłanym na 
pomoc przez generała Otisa, udało się oswo
bodzić Lawtona z niebezpiecznej pozycyi. 
Teiaz przeszli Amerykanie do ataku i wy
wiązała się najzaciętsza walka w całym do
tychczasowym przebiegu wojny. Ze zdumie
wającą wytrwałością i kr#ią zimną bronili 
Filipińczycy stanowiącego klucz do ich po
zycyi mostu na rzece Zapota, gdy Ameryka
nie pod osłoną dział swych okrętów wojen
nych i popierani ogniem własnych swych ba- 
teryi szturmowali bezustannie tę pozycyę nie
przyjacielską. Sześć razy odparli Filiyińczy- 
cy te ataki, pomimo, że teraz ze strony ame
rykańskiej brały udział w walce trzy pułki 
piechoty i cała artylerya. Usypali oni na le
wym brzegu rzeki Zapota niezdobyte prawie 
szańce, a gdy ogień c krętów amerykańskich 
zmusił ich wreszcie do opuszczenia mostu na 
rzece Zapota, spalili most ten za sobą.

W  końcu nJalo się Amerykanom skiero
wać i gień swych dział szybkostrzelnych na 
pierwszą linię pozycyi nieprzyjacielskiej. Po
w stań cy  opuścili t,ę Imię, aby jednak z dru
giej, oddalonej cd pierwszej o kilkaset kroków 
-tum, prowadzić dalej zaciętą walkę. W  pobliża 
przyozółka mostowego leżało 48 trupów Fili
pińczyków, 18 trupów znaleziono na pierwszej 
linii szańców. Tymczasem generał Otis nade
słał z Manilii dalsze posiłki, które zluzowały 
zmęozonycb na śmierć, walczących w straszli
wym npale od dziesięcin godzin bez wytchnie
nia Amerykanów.

Bitwa jednak została tylko przerwaną 
i nie mogło być mc wy o zwycięstwie. Ame
rykanie utrzymali wyłącznie swe pozycye na 
lewym brzegu rzeki Zapota i przywrócili je 
dynie przy pomocy swych okrętów wojennych 
komunikacyę pomiędzy Manilią a Cavite.

List przywódcy Filipińczyków Paterna, 
przeciwnika Aguinalda i członka deputacyi po
kojowej, wysłanej przed niedawnym czasem do 
generała Otisa, zawiera szczegółowy opis za
mordowania dowódcy powstpńczego Lany w o- 
bozie Aguinalda. Podług tego opisu Luna, 
który od dawna różnił się w swych zapatry
waniach od Aguinalda i uchodził za głowę 
właśeiwego stronnictwa wojny, zjawił się w 
ubiegły wtorek w towarzystwie swege szefa 
sztabu Ramona, w głównej kwa* erze Aguinal
da, aby domagaó się od niego upoważnienia 
do uwięzienia wszystkich Filipińczyków, po- 
dejrzywanych o utrzymywania stosunków 
z wrogiem.

Luna zwrócił się do kapitana straży 
przybocznej Aguinalda z zapytaniem, czy wódz

znajduje się w obozie. Na zapytanie to odpo
wiedział kapitan krótko i pogardliwie: „Nie 
wiem". Luna skaroił go za tę odpowiedź i gro
ził mu rewolwerem, co skłoniło kapitana do 
wyciągnięcia również rewolweru. Teraz Luna 
dal ognia, lecz chybił.

Chybił również strzał dany przez szefa 
sztabu Ramona do kapitana, który przywołał 
na pomoc straż przyboczną. Sierżaut tej stra
ży zakłuł bagoctem Ramona, a reszta żołnie
rzy rzaciła się na Lunę i zamordowała go ba
gnetami i nożami. Co się dalej stało po tym 
wypadku, o tem brak wszelkich wiadomości.

 ̂ izby sądowej.
(Sprawa tłumackiej cukrowni.)

Lwów 23 czerwca.
W czwartek popołudniu zapadł wreszcie 

wyrok. Przemawiał przedtem dr. Katzenellen- 
bogen, adwokat pokrzywdzonego Jahna, po
tem sam dr. Howurka, jeden z oskarżonych, a 
po nim obrońca jego dr. Ashkenazy, dalej dr. 
Kahane w obronie Setiny, a wreszcie dr. Głrek 
w obronie Gumińskiego.

Dopiero o g. 11 w nocy rozpoczął radca 
Weinreb resume całej rozprawy, poczem ława 
sędziów przysięgłych udała się na naradę.

O godz. 2 w nocy odczytany został wer 
dykt sędziów przysięgłych. Na pytanie pierw 
sze, dotyczące dra Howurki, odpowiedzieli 
dwoma głosami tak, trzema tak, ale z opu
szczeniem słów „przez podstępne omamianie" 
a 7 głosami nie.

Współwinie Gumińskiego z Howurką za
przeczyło 11 głosów, a winę Gumińskiego ty
leż głosów potwierdziło. Na pytanie dotyczące 
Setiny tylko 7 głosów uznało jego winę, 
a 5 nie.

O godz. tr»y kwadranse na trzecią prze
wodni! zący odczytał wyrok, mocą którego try
bunał skazał oskarżonego Augusfa Gumiń
skiego na trzy lata ciężkiego więzienia. Dr. 
Howurka i Setiua zostali uwolnieni.

Weryfikacya mandatów
do lwowskiej rady miejskiej.

Lwów 23 czerwca.
(S p raw ozd an ie).

Na wczorajszy czwartek została zw o
łaną lwowska rada miejska, świeżo wybra
na, na posiedzenie, na którem je j komisya 
weryfikacyjna miała zdać sprawę z przepro
wadzonej przez się weryfikacyi wszystkich 
stu mandatów radzieckich.

Rada zebrała się prawie w pełnym kom- 
plec e. Brak było zaledwie kilku. Po poświę
ceniu kilku słów pamięci przez prezydenta 
śp. Czapozyńskiemu, zabrał głos prof. dr. 
Roszkowski, referent, a zarazem przewodni
czący komisyi weryfikaoyjnej i zgodnie z u- 
chwałą komisyi powziętą onegdaj, a w tre
ści swej podaną już wczoraj w kronice Ga
zety wniósł, aby uznać mandaty 99 członków, 
rady za ważne, a tylko mandat p. Mojżesza 
vel Maurycego Sprechera unieważnić.

Dr. Roszkowski przedstawił, że wnlesio 
no protest przeoiw wyborowi prof. dr. R ydy
giera — był nieobecny wczoraj — dalej prze
ciw wyborowi kilku osób, skompromitowanych 
w sprawie lwowskiej gal. kasy oszczędności
— ci byli obecni na wczoraj szem posiedzeniu
— a wreszcie przeciw p. Sprecherowi.

Jak wiadomo głosowano na prof. dr. 
Rydygiera w ten sposób, źe jedni nazywali 
go Ludwikiem, a drudzy Józefem. Komisya 
skrutacyjna, wybrana przez dawną radę, obli 
czając głosy, oddane podczas wyborów, zde
cydowała się kartki z nazwiskiem dra Józefa 
Rydygiera, który we Lwowie wcale nie istnie
je, przyznać drowi Ludwikowi Rydygierowi, 
a komisya weryfikacyjna, wybrana jnź z łona 
nowej rady, nznała również, źe kartki z na
zwiskiem dra Józefa Rydygiera należą się 
drowi Ludwikowi Rydygierowi, więc też dr. 
Roszkowski wniósł, aby wybór ten uznać za 
ważny i na wczoraj szem posiedzeniu rady 
starał się tylko wytłomaczyó przepisami pra
wnymi tę propozyoyę.

Co do drugiego punktu protestu, a mia
nowicie, że wybór osób, skompromitowanych 
w sprawie lwowskiej Jgal. kasy oszczędności, 
powinien być uznany za nieważny, to dr. 
Roszkowski oświadczył, źe żaden paragraf 
ani artykuł prawny formalnie nie zabrania 
takim osobom być członkami rady.

Aby coś przecie powiedzieć nietylko o 
formie, ale i o istooie rzeczy, wypowiedział 
dr. Roszkowski niezręczne zdanie, że oba za, 
wypowiedziana w proteście ,aby  zasiadanie 
w radzie miejskiej kilku osób skompromito
wanych nie podkopało u ogółu zaufania do 
całej rady — nie ma racyi, gdyż owi skom
promitowani zdołali podozas wyborów tyle 
zdobyć głosów na swoje nazwisko, iż w re
zultacie zostali wybrani do rady. Niemniej 
niefortunnie wypowiedział tn wreszcie dr. 
Roszkowski i tę zasadę, iż rada miejska ma 
jedynie pod względem formalnym badać wa
żność wyboru swoich członków.

Co się nakoniec tyczy wyboru p. Spre
chera, to wniosek unieważnienia go uzasadnił 
dr. Roszkowski tem, iż p. Sprecher w czasie, 
gdy go wyb-erano do rady lwowskiej, dzier

żawił jeszcze od gminy lwowskiej część je j 
prawa propinacyjnego. Wprawdzie p. Spre
cher prawa swoje dzierżawne przelał na swe
go brata i wspólnika jeszcze w lutym, ale 
ten przelew praw uzyskał walor dopiero w 
tej chwili, w której gmina się na to zgo
dziła. A gmina zgodziła się na to dopiero 14 
czerwca br. tj. aż w cały tydzień po wyborze 
p. Sprechera.

Oprócz tego sam ów przelew praw wi
docznie jest fikcyjnym tylko, bo p. Sprecher 
pozostał nadal wspólnikiem swego brata we 
wszystkich innych interesach i gdyby np.- 
gmina wytoczyła proces p Maksymilianowi 
Sprecherowi i wygrała go, to musiałaby egze
kwować swoje pretensye równie dobrze z 
majątku Maksymiliana jak i z majątku jego 
wspólnika członka rady miejskiej p. Mojże
sza vel Maurycego sprechera. A w takim pra
wnym stosunku do gminy członek rady m iej
skiej nie może pozostawać. Dr. Roszkowski 
wniósł tedy unieważnienie wyboru p Spre
chera, a na poparcie swego wniosku jako 
ostatni argument przytoczył przepis prawny, 
który daje radzie moc „ostatecznie" tj. i co 
do formy : co do istoty rzeczy decydować o 
ważności mandatów radzieckich.

Mandat dr. Marchwickiego.
Gdy dr. Roszkowski ukończył swoje 

sprawozdanie prezydent rady zaproponował, 
aby dyskusyę nad niem przeprowadzić czę 
ściami, a mianowicie najpierw omówić wnio
sek uznania 98 mandatów za ważne, potem 
mandat dr. Liliena, który wybrany został po 
śp. Czapczyńskim, a na koniec wybór p. Spre
chera.

W  pierwszej części dyskusyi zabrał głos 
najpierw prof. dr. Piętak. Skoro tylko wypo
wiedział pierwsze słowa, że mnsi spełnić 
przykry obowiązek, padła natychmiast na 
salę ciężka cisza, nie wszyscy bowiem, któ
rzy mają zasiadać w nowej radzie, mogą 
mieć prawo do zaufania ogółu. Ci tedy słu
chali słów dr. Piętaka z obawą, że słowa je 
go ich właśnie będą się tyczyły. Dr. Piętak 
wystawił ich nerwy na ciężkie przejście, 
gdyż nie zaraz dał poznać, o kim mówi.

Najprzód wywiódł,^że rada miejska nie
tylko ma zbadać, czy każdy z je j członków 
podczas wyborów otrzymał absolutną wię
kszość, ale i to także, czy ten, kto otrzymał 
absolutną większość, powinien ją  był otrzy
mać. Rada miejska ma badać ważność nie
tylko tych mandatów, przeciwko którym 
wnieśli wyborcy protesty, ale wszystkich bez 
wyjątku Rada miejska ma badać zdolność 
wyborczą każdego ż członków rady, a w 
szczególności nie wolno je j zapominać o tem, 
iż prawo nie pozwala zasiadać w radzie ani 
człowiekowi skazanemu przez sądy za ozyn 
występny, ani nawet takiemu, przeciwko któ
remu władze sądowe toczą śledztwo o ozyn 
karygodny, popełniony z chciwości.

Po śmierci śp. dr. Krzyżanowskiego... 
po tych słowach jeszcze głuchsza cisza zale
gła salę. Ci, którry byli w obawie, aby o 
nich uie mówiono, domyślili się wprawdzie, 
źe dr. Piętak dr. Marchwickiego ma na my
śli, nie byli jednak jeszcze pewni, czy nie 
wspomni o nich mimochodem albo później — 
wszyscy zaś bez wyjątku z nerwowem drże
niem pytali się siebie samych, czy dr. Pię
tak będzie miał odwagę wymieniać na
zwiska.

Miał odwagę i wymienił nazwisko dr. 
Marchwickiego.

Po śmierci dr. Krzyżanowskiego — mó
wił -  męża czcigodnego, który jak wiado
mo, odebrał sobie życia, zostały listy, a one, 
jak mówią, dały powód do śledztwa, prowa
dzonego podobno przez władze w lwowskim 
banku kredytowym, czy też przeciw jednemu 
z dwóch, pozostałyoh po śmierci dra Krzyża
nowskiego dyrektorów, tego banku drowi Mar
chwickiemu.

W  tej chwili przerwał oiszę zdławiony 
oburzeniem głos p. Marchwickiego, który bla
dy z powściąganego gniewu zawołał Proszę 
o g ło s !

Wieści takie — mówił dalej dr. Piętak 
— krążą i zniewalają nas do sprawdzenia, 
co jest na nich prawdy. Wieści te mają for
mę prawdopodobną, a to lem bardziej po
winno przynaglić radę do zbadania ich tre
ści — zwłaszcza po tem wszystkiem, co się 
u nas działo w pierwszych miesiącach bieżą
cego reku, po ujawnieniu się wstrętnej zgni
lizny moralnej. * '

W tej chwili przerwały drowi Piętakowi 
mowę freuetyc.zne brawa.

Każda korporaeya' — mówił dalej dr. 
Piętak — powinna się starać, aby w je j gro 
nie nie zasiadał nikt, kto tego zaszczytu nie 
jest godnym. A wieści o śledztwie karnem, 
które miało być wytoczone drowi Marchwi
ckiemu, nie są zwykłą plotką, lecz mają ua 
swe poparcie cień prawdopodobieństwa. A 
mianowicie list, pozostawiony przez śp. Krzy
żanowskiego, został wydrukowany w tygo
dniku lwowskim „Monitorze" z 11 kwietnia 
b. r. Numer ten „Monitora" został skonfisko
wany, a sąd, zatwierdzając konfiskatę, w 
orzeczeniu swem powiedział, iż konfiskata 
dlatego była słuszną, bo dokumentów, nale
żących do nienkońozonego jeszcze śledztwa 
karnego, publikować nie wolno. Władza za
tem sądowa stwierdziła tym sposobem, że po 
śmierci śp. Krzyżanowskiego toczyło się, czy

miało być wytoczone śledztwo karne i źe 
miało być czy było wymierzone przeoiw dr. 
Marchwickiemu

Jest tedy rzeczą dla rady konieczną 
zbadać autentycznie i ostatecznie, czy to 
jest prawdą, czy fałszem, a jeżeli śledztwo 
istotnie było wytoczone, to przeciw komu i 
dlaczego.

Dr. Piętak zakończył wnioskiem, aby 
mandaty 97 członków rady z liczby 98 tych, 
którzy zostali wybrani 28 lnt.ego i 6 czerwca 
b„ r. a których wybór komisya weryfikacyj
na uważa za ważny, uznać takimi, decyzyę 
zaś co do ważności mandatu dra Marchwi
ckiego odroczyć aż do chwili, gdy prezydyum 
rady otrzyma od sądu autentyczne wyjaśnie
nie, co jest prawdy na wieściach o śledztwie 
przeciw drowi Marchwickiemu.

Dr. Marchwioki, do głębi tem wszyst
kiem wzruszony, niecierpliwie stanął już na 
środku sali, twarzą zwróoony ku krzesłom 
radzieokim — ale prezydent nie pozwolił mu 
jeszcze przemówić. Przypomniał, że regula
min nie pozwala być obecnym członkowi ra
dy na posiedzeniu je j wtedy, gdy jest o nim 
mowa, ale zarazem dodał, źe zanim się dy- 
skusya nad wnioskiem dra Piętaka zacznie, 
jego zdaniem można drowi Marchwickiemu 
pozwolić przemówić. Nikt z rady nie zapro
testował przeciw tej propozycyi. Dr March
wioki zaczął mówić głosem podniesionym i 
dobitnym, chociaż zalterowanym.

Mówił, źe prędzejby się śmierci spodzie
wał, niż tego co go właśnie spotkało, bo był 
przekonany, że gdy kto chce kogo zaatakować 
śmiertelnie zabójczem narzędziem, tak jak jego 
teraz zaatakowano, to powinien zbadać, co jest 
prawdy na rzeczy. Tak jak z nim postąpiono, 
postąpiono nieuczciwie. „To co radca dworu dr. 
Piętak powiedział jest kłamstwem. Dr. Piętak 
opiera się na Monitorze, ale gdyby Monitorowi 
wierzyć, toby połowa rady nie mogła zajmo
wać swoich krzeseł."

„Ja stoję — mówił dr. Marchwicki — 
pod ochroną rady nadzorczej banku kredyto
wego i nikomu a tylko jej obowiązany jestem 
zdawać rachunek. Życzę p. Piętakowi, aby je
go ręka była tak czystą, jak moja. Ja nikomu 
nigdy nic złego nie zrobiłem, a p. Piętak już 
nieraz. P. Piętak już raz chciał pozbawić ko
legę mandatu, aby zrobić miejsce swemu zna
jomemu. Uczciwy człowiek przychodzi z do
wodami w ręka. Jak można bez nioh wątpić 
w czyjąś uczciwość!? Ja robię zarzut nieuczci
wości p. Piętakowi. Nie było przeciw mnie 
żadnego śledztwa, ani nawet nie dostałem ża
dnej cytacyi."

Wzburzeni ejdr. Marchwickiego doszł) wte
dy do tego stopnia, że nie mówił już, lecz krzy
czał przerywanym od nerwowego drżenia gło
sem, a wielu z rady niemniej zdenerwowanych 
poczęło to wstawać z miejsc swoich, to siadać, 
to chcieli dokądś iść, to wracali znowu, chwy
tali sąsiadów za ramiona, jakby mieli im coś 
powiedzieć, a nic nie mówili — wogóle zapa
nowało niezwykłe poruszenie, które już potem 
nie uspokoiło «,ię aż do końca posiedzenia. Dr. 
Piętak siedział na swem krześle z głową pod 
niesioną, blady, ale spokojny na zewnątrz.

„Odwołuję się do rady — wołał dalej 
dr. Marchwioki — to jest morderstwo — kto 
tak występuje jest nikczemnikiem — żegnam 
panów — ja sobie na innej drodze.. “ — reszta 
słów zginęła w jakichś niewyraźnych głosach, 
które wydobywały się z piersi dr. Marchwi
ckiego, podczas gdy w największem wzburze
niu cofał się ku drzwiom i wreszcie za nie 
wybiegł.

Zapanowała ohwila przykrej senzacyi, 
którą przerwał p. P a w l e w s k i ,  oświadcza
jąc, źe popiera wniosek dr. Piętaka, bo nie 
widzi w nim nic, coby mogło kogokolwiek 
potępiać, a wyświetlenie prawdy jest rzeczą 
konieczną.

Potem przemówił dr. P i ę t a k  głosem 
wprawdzie równym, ale który się z trudem 
przeciskał przez gardło Wytknął najpierw 
prezydentowi, że wbrew przepisowi regula
minu dał głos dr. Marchwickiemu, który go 
nżył do obelg, a następnie skonstatował, że 
żądał jedynie sprawdzenia, co jest prawdy 
na wieściach, krążących o dr. Marchwickim, 
a nie mówił wcale, jakoby dr. Marchwicki 
był pod śledztwem.

P. S o l  es k i poparł również wniosek dr. 
Piętaka, oświadczając, iż gdyby się znalazł 
w równie niemiłem położeniu jak dr. Mar
chwicki, toby wniosek dr. Piętaka był dla 
niego pożądany, gdyż daje wszystkim mo
żność dowiedzieć się prawdy.

Dr. B y k  przyznał racyę drowi Piętako
wi, a z uwagi, iż ostatecznie przykrość się 
s„ała drowi Marchwickiemu i wszyscy są 
wzburzeni, zaproponował aby posiedzenie od
roczyć. Czynił tylko zarzut formie wystąpie
nia dra Piętaka i opowiedział, jak przed kil
kunastu laty, kiedy po raz pierwszy został 
wybrany do rady, jakiś denuneyant doniósł 
komisyi weryfikacyjnej, źe dr. Byk jest pod 
śledztwem. Komisya wówczas po cichu zba
dała rzecz, a źe się oszczerstwo okazało o- 
szczerstwem, więc w swem sprawozdaniu po
wiedziała tylko ogólnie, iż przeciw jednemu 
z członków rady wniesiono pewien zarzut, ale 
zarzut ten okazał się nieprawdziwym.

Prof. dr. C i e s i e l s k i  wytykał drowi 
Piętakowi, jak mógł zarzucać drowi Marchwi
ckiemu, iż jest pod śledztwem, kiedy wie
dział, że dr. Marchwicki jest członkiem austry-

ack ej izby panów, a członkowi izby panów 
jedynie za pozwoleniem izby można śledztwo 
wytoczyć.

Po mowie dra Ciesielskiego dyskusyę co 
do samej rzeczy zamknięto, a tylko długo 
zaczęto rozprawiać nad tem, co należy uchwa
lić. Uchwalono nakoniec odroczyć posiedzenie 
do piątku.

Lwów d. 23 czerwca.
Wystąpienie dra Piętaka na czwartko- 

wem posiedzenin lwowskiej rady miejskiej 
zasługuje na żywe uznanie. Był to głos uczci
wości i sumienia publicznego.

P. Marchwicki dał w odpowiedzi swojej 
dowód wielkiej brawury, lecz brawura nie 
może zasłonić prawdy. Jest rzeczą niepodo
bną do pojęcia, jak mógł zarzucać kłamstwo 
prof. Piętakowi, podczas gdy właśnie to, co 
sam o sobie przytaczał, było wręcz nie
prawdą.

Jest mianowicie rzeczą powszechnie wia
domą, iż niezbicie prawdziwymi są następu
jące fakty:

1) źe w lwowskim banku kredytowym 
działy się nieprawidłowości, które już co naj 
mniej podpadają pod pojęcie karygodnej kry- 
dy i że przygotowawcze kroki do postępowa
nia karnego z tego powodu są w toku

2) że śp. Krzyżanowski, popełniając sa
mobójstwo, był najzupełniej przy zdrowych 
zmysłach, a krok ten uczynił z tego powoda, 
iż nie chciał brać nadal udziału w naduży
ciach dyrekcyi banku.

Te fakty są niezbitą prawdą, a mieszczą 
w sobie poważne zarzuty przeciw osobie dr. 
Marchwickiego.

W każdem społeczeństwie wolnem od 
zgnilizny moralnej człowiek, na którym oiężą 
tak dotkliwe zarzuty, żadną miarą nie mógł
by brać udziału w życiu publicznem p r z e d  
z u p e ł u e m  w y j a ś n i e n i e m  sprawy. U nas 
zachodzi niestety obawa, źe będzie inaczej.

Znalazł się nawet organ prasy Słowo Pol
skie, które — co prawda brudnymi rękoma — 
ale przecież stara się zmyó wszelką skazę z 
każdego, kto odegrał jakąkolwiek rolę w smu
tnych finansowych zajśoiach lwowskich w osta
tnich czasach.

K R O N I K A .
Lwów dnia 23 Czerwca.

Upraszamy szan. prenumeratorów o wcze
sne odnowienie przedpłaty na drugie półro
cze br. Ci, którym nie robi różnicy przysła
nie prenumeraty o kilka dni wcześniej, pro
szeni są, aby raczyli to uczynić już obecnie, 
gdy bowiem wszyscy od razu nadsyłają przed
płatę, uie trudno o omyłkę w reklamacyi, nie 
mówiąc już o tem, iż w czasie rozpoozęcia 
kwartału administraeya jest pracą przecią- 1 
żoną.

Cesarz, jak zapowiada ofieyalny komu
nikat dworski, 27 b. m. weźmie osobiście u- 
dział w ceremonii wręczenia kapelusza kar
dynalskiego kardynałowi Missii,

Cesarz już, jak zazwyczaj, udziela audy- 
encyj. Między innymi otrzymał ją też hr. 
Thun.

Godność podkomorzego z uwolnieniem 
od taksy nadał cesarz właścicielowi dóbr 
Feliksowi Karolowi z Oleksowa Gniewo
szowi.

Ks. arcybiskup Izaak Isakowicz obcho
dził w czwartek uroczystość swoioh imienin.
0  godz. 10 rano odbyła się w katedrze or
miańskiej lwowskiej uroczysta msza św. na 
intencyę solenizanta. Na chórze śpiewały pię
knie uozenioe szkoły PP Benedyktynek orm 
pod kierownictwem p. Urbanka. Po nabożeń
stwie składały liczne instytuoye i sto warzy- 
szenia, oraz osoby prywatne czcigodnemu ju
bilatowi gorące a serdeczne życzenia.

Owacya dla dr. Piętaka. Na uniwersy
tecie lwowskim w sali, w której zwykle wy
kłada dr. Piętak, zgromadziło się w piątek 
rano kilkuset studentów uniwersytetu, którzy 
wchodzącego profesora przyjęli burzliwe®* 
oklaskami, wyrażając mu w ten sposób uzna
nie za czwartkowe głośne wystąpienie w ra‘  
dzie miejskiej. Prof. Piętak nie oheiaJ pozwo
lić na wyrażenie uznania, przerwał mianowi- 
c e mowę, z którą się doń zwrócił reprezen
tant młodzieży, ale w krótkich słowach po
dziękował słuchaozom i wyraził radość, że 
młodzież powoduje się zasadami, które jemu 
zawsze przyświecały.

Szajka koniokradów. W z. r, operowała 
w powiatach lubaczowskim, krakowieokim, 
jarosławskim i mościskim doskonale zorgani
zowana szajka koniokradów, chłopów, którzy 
nocą zakradali się na pastwiska i korzy staj ąo 
ze snu pastuchów uprowadzali konie Nie po
gardzali także uprzężą, wozami itp. i wogóle 
rekwizytami stajennymi. Sprzedażą skradzio
nych koni zajmował się osobny komitet wy
delegowany z łona szajki. Hersztami szajki 
b y li: Łosiak, Olech i Sygnarowski, a zwy
czajnymi członkami: Załuski, Czorwieńczak, 
Ozorna, Kooun, Szymeczek, Mułyk, Załużec i 
Krawiec,

Szajkę wykryła żandarmerya, a wielce

Somógl j eJ w tem chłop Iwan Kińozyło. 
lińczyle skradziono parę koni wartości 200 

zł. To go tak rozżaliło, że szukał swej chu
doby po wszystkich czterech powiatach, a 
potem sam udawał koniokrada, wyłapał 
wszystkie sekreta szajki, wydał ją  w ręce 
źandarmeryi i w końcu także swoje koni® 
odzyskał. Obecnie wszyscy uczestnicy szajk1 
stoją przed lwowskim sądem przysięgły0*1. 
Rozprawę prowadzi p- radca Gołkowski-

Naukowe zwiedzanie fabryk, pod prze- 
wodniotwem prof. Bronisława Pawl®^8. le8°
1 kierownika lwowskiej staoyi k«**micznej 
Krzena zwiedzali 22 bm. słuchacz* technolo
gii chemicznej fabrykę pieców kaflowych,

Koła Diirkopp, Humber, wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy, r i l , .  ,1 T? n a p l j A n
Lavjł-Tennis, Croquet, Football — przyjmuje wszelkie naprawy J. « jU .C  U o h  J A U O G llC C ' AiUfajcfe 3.
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sztucznych kamieni i gipsu na Kastelówce a 
następnie fabrykę dachówek falcowanych na 
janowskiem we Lwowie. Wszystkie te zakła
dy powstały za inicyatywą naszego budowni
czego i przemysłowca p. Jana Lewińskiego i są, 
jego własnością- Są to wielkie zakłady fa
bryczne, racyonalnie prowadzone.

P. Lewiński wprowadził u siebie także 
nowy własnego pomysłu sposób wypalania 
gipsu za pomocą pary wody, podniesionej do 
temperatury około 200 C. Zapobiega tym spo
sobem p. Lewiński przepalaniu się gipsu, oo 
jest wielkiej doniosłości przy fabrykacyi gi- 
jsu . Wynalazek ten patentował p. Jan Le
wiński.

Okropna burza szalała nad Jarosławiem 
w nocy na czwartek. Burza zatoczyła szero
kie kręgi aż po Radymno. We wsi Ty wonią, 
majątku hr. Siemieńskiego pod Jarosławiem, 
piorun uderzył w szopę, w której spali rc jo -  
tnicy folwarczni. Piorun poraził sześcioro lu
dzi, szopa sama została nietknięta. W nocy 
wezwano stąd lekarza powiatowego dr. Tu
rzańskiego, który po przybyciu do Ty woni, 
zastał dwóch ludzi nieżywych, a czterech 
ciężko poparzonych, z tych co do dwóch, 
nie ma najmniejszej nadziei utrzymania ich 
przy życiu.

Niezręczny lekarz. W  Krakowie skoń
czył się prooes przeoiw lekarzowi z Podgó
rza dr. Kepplerowi i oskarżonemu o to, że 
przez fałszy ie zastosowaną pomoc lekarską

Erzy połogu, przyprawił o śmierć niejaką 
lachmanową. Trybunał skazał Kepplera na 

miesiąc aresztu, przez który to wyrok je 
dnakże oskarżony nie traci dyplomu lekar
skiego.

Krzywda robotników boryslawsklch. 
Zastój w eksploatacyi kopalń borysławskioh 
i  wynikająca stąd nędza między robotnikami, 
szozególnie żydowskimi, spowodowały odezwę 
do bogatych sfer żydowskich o pomoc dla 
pozbawionych zarobku robotników żydow
skich w Borysławiu. Wskutek tej odezwy 
podpisanej między innemi przez burmistrza 
borysławskiego p. Mojżesza Kornhabera, po
sypały się wnet liczne składki, których orga- 
nizacyą zajęła się wiedeńska Alhance Israe- 
lite przez swego delegata dra Fryderyka 
Kransza. Fundusze, złożone przez ofiarodaw
ców (baronowa Hirsch 20.000 złr., baron A l
fons Rotszyld 10.000 franków i i.) w intencyi 
r»rzyniesienia pomocy robotnikom, znalazły 

jednak w interpretacyi borysławskiego komi
tetu lokalnego takie zużytkowanie, iż utwo
rzono kapitał, który miał umożliwić drobnym 
żydowskim przedsiębiorcom dalszą eksploata- 
oyę szybów i terenów.

P. Benno Jockl, szef biura filii La nder- 
baniui w Borysławiu, zwrócW na tę gospodar 
kę uwagę p. Dawida Gutmanna, prezydenta 
AUiancH Jsraelite i p. Homera, prokurzysty 
domu Rotszylda w Wiedniu. Treścią zarzu
tów podniesionych było, iż bogaci żydzi bo- 
rysła cy, zamiast niesienia swoim współwy
znawcom, krzywdzą ich i zamiast zapłaty 
gotówką, płacą chlebem i wódką. W  ten spo
sób robotnik nie otrzymuje przy końcu tygo
dnia ani złamanego grosza i coraz głębiej 
popada w dłngi. Robotnicy żydowscy czuliby 
się szczęśliwymi, gdyby się pozbyli owych 
drobnych przedsiębiorstw żydowskich — szcze
gólnie jednak burmistrz Borysławia p. Korn- 
haber, wyzyskuje swycb robotników i obcho
dzi się z nimi w sposób okrutny.

Zarzutami powyższemi uczuł się obra
żonym p. Kornhaber i wniósł przeciw p, Joe- 
klowi skargę o obrazę czczi z § 488 i 491 
ustawy karnej, co do której miała się one- 

daj odbyć rozprawa główna przed powiato
wym sadem 'tamym wiedeńskim na Joseph 
stadt. Oskarżony podjął się-przepitowadzenia 
na rozprawie przez swego zastępcę, adwokata 
dra Józefa Zipsera dowodu prawdy.

W tym celu miały być sprowadzone 
akta sądowe z Drohobycza i Sambora, z któ- 
ryoh wynika, iż p. Kornhaber był kilkanaście 
razy w śledztwie karnem za rozmaite prze
stępstwa i zbrodnie, w szczególności, iż przed 
14 laty pozostawał w więzieniu śledczom pod 
zarzutem zbrodni kradzieży, od odpowiedzial
ności zaś usunął się tylko uiszczeniem od
szkodowania 'Ponadto miał obrońca oskarżo
nego dr. Zi] isor zażądać przesłuchania kilku
dziesięciu świadków na okoliczność, iż ska
rżący dopuszcza się zdzierstw i wyzysku na 
robotnikach borysławskioh i nia jest tym 
powszechnie szanowanym obywatelem za ja 
kiego się podaje w akcie oskarżenia.

Sądowy dowód prawdy okazał się zby- 
'ja, gdyż p. Kornhaber do rozprawy nie 

'itanął a na wniosek obrońcy dra Zipsera 
zapadł wyrok uwalniający oskarżonego od 
winy i skazujący go na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego.

Brak dozoru rodzicielskiego. W dniu 
21 bm. w Piątkowie pod N >wym Sączem wv 
szedł Jan Szabla z chałupy, a zostawił w niej 
bez dozoru kilkoro dzieci, z których najstar 

te liczy lat ośm. Na s.edmdziesiąt kroków 
od domu znajdnje się rzeka Lubienka. Do 
niej wpadła kilkoletnia córeczka Szabli i u- 
Łonęła. Wdrożono dochodzenie karne ur*eoiw 
rodzicom.

Wypadek na lorze. D. 22 bm. o godz. 7 
wieczorem w Żegiestowie, gdy pooiąg ciężą 
Towy ruszył jUŻ z iL.ejsoa, konduktor Jarosz 
]>adf ze stopnia wagonu t-k nieszczęśliwie, 

iż obie nogi dostały s ę pod koła, które roz- 
miażdżyły mu jedną i odcięły palce drugiej 
Jarosza zawieziono do Krakowa.

Arcybiskup praski ks. kardynał Schoen 
bom, który onegdaj zachorował w Falknowie, 
nie będzie mógł byó przewiezionym do Pragi 
przed upływem dwóch tygodni.

Wielka rozprawa sadowa o lichwę roz
poczęła się w piątek w Krakowie w sądzie 
karnym przeciw izraelicie Summerowi Spre 
nhero^i z Gdowa Akt oskarżenia opowiada, 
4® kiedy Sprecher przed kilku laty przybył 
d° Gdowa, miał zaledwie kilkaset zł. ma
jtku Dziś posiada około 16.000 zł. a nie

którzy świadkowie zeznali, że ma około 60 
tysięcy zł.

Sprecher trudnił się wypożyczaniem pie
niędzy na lichwę i sprzedażą zboża na przed
nówku ua lichwiarski procent. Nadto brał w 
Zastaw grunta na niski czynsz, a wydzierża
wiał je  potem albo tym samym właścicielom, 
••bo obcym dzierżowcom za znacznie wyższą 

KupC' rał zboże w jesieni za małe pie- 
f^Suite, a sprzedawał na wiosnę po cenie 
banłzo wysokiej.

Przy pożyczkach pieniężnych pobierał 
26 pro. przy lichwie zbożowej 24 prc. Obwi
niony wnosił tyle skarg przeciw swym dłu
żnikom przed sądem pow.atowym w Radło
wie, że mogły one zatrudnić w zupełności 
cały personal sądowy.

Do rozprawy stanęło 31 poszkodowanych 
włościan. Obwiniony Sprecher po zeznaniu 
każdej ze stron interesowanych, wyjmuje pu
gilares i zwraca obliczoną przez stronę szko
dę gotówką. W ten sposób w piątek rano 
zwrócił około 300 zł.

Znana firma budownlcza Józefa Hellera 
i spółki zbankrutowała. Długi towarowe wy
noszą 200.000 zł., bipoleczne pół miliona zł.

Jednym z uwięzionych podczas ostat
nich rozruchów włoskich był pisarz katolicki 
Don Albertario. Obecnie został uwolniony. 
Gorące manifestacye, których przedmiotem 
jest Don Albertario od czasu swego przyby
cia do Rzymu, zostały uwieńczone specyal- 
nem posłuchaniem, udzielonem mu przez pa
pieża. Skoro tylko Leon X III ujrzał wcho
dzącego Don Albertaria, podszedł do niego 
i podnosząc gn z klęczek, przemówił ła
skawie :

— Chcę, aby wiedziano, że po twojem 
wyjściu z więzienia w Finalborgu papież 
przyzwał cię do Watykanu, by ci powiedzieć 
że jest z ciebie zadowolony, albowiem wal
czyłeś dziieluie i cierpiałeś z,a sprawiedliwość, 
za prawo, za Kościół i za papieża, tak samo, 
jak za społeczeństwo i ojczyznę.

Don Albertario, wzruszony taką pochwa
łą, dziękował Ojcu św. za tę pociechę, która 
mu osłodziła wszystkie przebyte próby. Na 
życzenie Leona X III  opowiedział o ciężkich 
doświadczeniach podczas całorocznego więzie
nia. Jego Świątobliwość zachęcała redaktora 
Osservutoro. Cattolioo do prowadzenia dalej 
szlachetnej misy i katolickiego publicysty z 
tym większym zapałem, źe danem mu było 
dzi-lió losy głowy kośoioła. Papież w słowach 
wymownych ubolewał nad swojem położe
niem, oraz nad sytuacyą Włoch, które cierpią 
materyalnie i moralnie skutkiem konfliktu z 
papiestwem. Ten rozdżwięk sprzyjał właśnie 
wytwórz, niu się przewrotowych stronnictw, 
czego dowodem jest trynmf socyaflstów w 
wyborach administracyjnych

Zanach ua księcia Jerzego, O zamachu, 
który w Kanei stolicy Krety został wykona 
ny na ks. Jerzego dochodzą obecnie następu
jące szczegóły: Z wnętrza pewnego domu w 
Kanei — albo raczej jak się właściwie to 
miasto nazywa Chanii ■— stojącego na bo
cznej ulicy,' okalającej pałac, a raczej były 
rządowy gmach mieszkalny turecki, zamie
szkiwanego przez jakąś rodzinę muzułmań
ską, zrobiono podziemny tunel długości kil
kunastu met: ów, prowadzący przaz całą sze- 
rokpić ubcy aż pod pałac księcia, w ten spo
sób, że konipc tpgu kanału ^pajazł się pod 
samym środkiem budynku. Gdyby nastąpił 
wybuch, nietylko same pokoje księcia ule
głyby zniczczeniu, ale z całego pałacu, ota
czających budynków i kościoła nie pozosta
łoby ani jednej cegiełki.

Pczywiście, nietylko mieszkańcy pałacu, 
ale i okalających ^  domów, w obrębie paru 
tysięcy metrów paajiby ofiarą zbrodni, w ja 
mie bowiem, kończącej tunel pod pałacem, 
maleziono ogromną ilośó dynamitu. Wełnia
ny sznurek łączący końce tunelu był nasyoo 
ny naftą. Czekano tylko na powrót księcia 
z wycieczki po prowincyi, gdzie się był udał, 
aby osobiście skontrolować nowo zaprowadzo
ne urządzenia administracyjne.

Od ibwiji przyjęcia ppsądy ks. Jerzy 
niezmordowanie, z całem oddapipm sje spra
wie, l  e przestaje ani na godzinę pracować 
dla dobra i spokoju Kreteńczyków. Większość 
nawet muzułmanów uznała to już sama i sta
rała się popierać księcia w jego rozumnej 
działalności -  i oto nagroda!

Wykrycie sprzysiężenia i podkopu za- 
wdzięoza książę i ludfto^ć prostej, uczciwej 
muzułmance — cdila, która, służąc jako bo
na u sąsiedniej chrześcijańskiej rodziny, obok 
domu, gdzie żłobiono podkop, dostrzegła, co 
się święci, a nie przypuszczając zamachu na 
życie, ais poppo^tu zabiegi złodziejskie, dała 
znać władzom.

Wszyscy sprawcy są już w więzieniu. 
Śledztwo w toku. O powodzie zbrodni krążą 
dwie wejrsye : pierwszą : zemsta za odebranie 
Krety Tui om, drnga: intryga angielska, by 
przez wywołanie zaburzenia nie dopuścić 
Grecyi do ostatecznego zawładnięcia siostrza
ną wyspą.

Żywcem spalfl w Brazylii w Rio Gran
dę tłum m.ejski, pewnego Francuza, którego 
wywjókł z więzienia i przed spaleniem obił. 
Fpanpuza owęgo pwięziono za haniebną zbro
dnię, popełnioną nft dziewczynce, jpającej za
ledwie 3 lata.

Zmar I. W Stryju Antoni Przybyłow- 
ski, massynista kolejowy, uczestnik powsta
nia z r. 1863.

Wystawę robót ręcznych, rysunków i 
malowideł w lwowskim zakładzie wychowaw
czym i naukowym (żeńskiej szkole wydziało
wej) Maryi Zagórskiej (ul. Czarneckiego 1. 12) 
będzie można oglądać w dniach 24 i 26 bm. 
w sobotę i niedzielę.

W bursie nauczycielskiej w Tarnopolu 
będzie na rok szkolny 1899/906 opróżnionyoh 
66 miejsc wychowanków mających uczęszczać 
do szkół średnich lub seminaryum nauczyciel
skiego. Rodzice ubiegający się o przyjęcie sy
nów do tej bursy, mają wnieść podania do jej 
zarządu do 16 lipca br. Do podania należy do
łączyć ostatnie świadectwo szkolne, jeżeli pro
szący nie uczęszczał do szkół średnich w Tar
nopolu i deklaraoyę, jaką kwotą obowiązują 
rodzice przyczyniać się do jego utrzymania.

„ Skata" lwowska urządza w niedzielę 
26 bm. festyn w ogrodzie własnym w połą
czeniu z przedstawieniem amatorskiem, pro- 
dukeyami chóru i koncertem muzyki. Począ
tek festynu o godz. 4, przedstawienie zaś roz-

Eocznie się o godz. 8 a skończy o 10. Potem 
ędą tańce. Dochód przeznaczony jest na rzecz 

funduszu emerytalnego „Skały".
Repertoar teatralny.
W  sobotę 24 czerwca (wznowienie) „Nie 

igraj z miłością" (On ne badine pas avec 
1’amour) znakomita sztuka w 6 aktach Alfre
da Mussefa. Gościnny występ Bolesława Ła 
dnowskiego.

W niedzielę d. 26 ozerwca „Hamletu 
tragedya w 5 ak Szekspira. Przedostatni wy
stęp Bolesława Ładnowskiego.

Onu-
Kaleudarz.
W sobotę 24 czerwca Jana Chrzc. 

fryja Pr.
W  niedzielę 26 czerwca Prospera B. — 

A kiły na M.

Ogródkowy teatrzyk „Alliambra" jak
każda nowość pozyskał już sobie uznanie 
wśród publiczności i szczególne względy wśród 
grona miłośników sztuki. Pyrekcya ma więc 
nadzieję, ze teatrzj'k zar.klimatyzuje się na 
gruncie lwowskim i dokłada wszelkich starań, 
aby zadowolić artystyczne wymagania publi
czności. Repertuar „Alhambry“ obok k:lku 
ne.wych komedyjek francuskich obejmuje i
wodewile jak n 
dziewczynę

p .Nitoujhe" i „Biedną

S - S T T T T - ć u C - S r . ^ .

(Tel. „Gaz. Nar."}

Praga 23 Czerwca.
Wyborcy rumburscy na wczorajszem 

zgromadzeniu podziękowali wprawdzie swemu 
posłowi na sejm czeski Niemcowi Pfeifferowi, 
ale ponieważ zarazem wyrazili życzenie, aby 
im już nie posłował, więc Pfeiffer złożył 
mandat.

Budapeszt 23 Czerwca.
Komisyą, wybrana przez sejm węgierski 

dla rozpatrzenia, o ile niektóre godności, uwa
żane za synekury, są niezgodne z piastowa
niem mandatu poselskiego, uchwaliła uniewa
żnić mandat posła Simy, który popadł w ban
kructwo.

Wiedeń d. 23 Czerwca.
Rada jeneralna banku austro węgierskie

go dziś da odpowiedź rządowi austryackiemu 
i węgierskiemu na nowe ich propozycye co 
do przywileju bankowego.

Członek rady jeperąlnej śiegel złożył 
mandat, a to dlatego, że nie zgadza się na 
propozycyę rządową i na uregulowanie przy
wileju na podstawie § 14. Jeszcze trzech in
nych członków rady jeneralnej nie zgadza 
się podobno na propozycye rządowe. Na 
wczorajszem posiedzeniu rady jeneralnej u- 
chwalono popzynić im pewne ustępstwa. W 
reznjtacie bank stawia rządowi warunek, że 
na wypadek, gdyby rozporządzenie wydane 
na podstawie § 14 nie uzyskało potwierdze
nia rady państwa, bank będzie miał prawo 
zażądać zwrotu odpisanej na rachunek długu 
państwowego kwoty.

Ministrowie węgierscy na narady z ban
kiem przyjechać mają 28 bm.

Wiedeń 23 czerwca.
O propozycyach jakie miał poczynię 

rząd bankowi austro-węgierskieruu kfążą wie
ści, że rząd ofiaruje bankowi ąą wypadek, 
gdyby przywilej jego zgasł już w r. 1907 
zamiast w r- 1910, odszkodowanie za trzy 
lata w sumie 4 950.000 zł. co się równa 11 
zł, ożyli 22 koronom za każdą akcyę. Od
szkodowanie to ma byó wypłaoone do rąk 
rady generalnej w trzech roczpyoh ratach, 

Budapeszt 23 czerwca.
Na dzisiejszam posiedzenia sejmu spra

wozdanie kpmisyjne z unieważnieniem man
datu posła Simy, z PQWQdu jego bankructwa 
wywołało formalną burzę na skrajnej lewicy. 
Posłowie domagali się odczytywania licznych 
aktów, co zajęłoby wiele czasu.

Po dłuższej rozprawie na wniosek mi
nistra sprawiedliwości uchwalono sprawę 
unieważnienia mandatu posłą Simy przekazać 
ponownie hor*’ fi.

w których tytułowe role powie
rzono pnie Swobodziance, primadounie teatru 
ruskiego “Besidyu która znaną jest w kołach 
melomanów jako wybitna siła wokalna.

Z 1 gslle, korpusu weteranów wojsko
wych Im- arcyksięcia Rudolfa. Prezydent 
•ądn apelacyjnego dr. Al. Mniszek-Tchórznicki 
wstąpił do korpusu jako członek wspierający 
i z tego powodu złożył na cele korpusu 25 
złr. na ręce prezesa p. Sędzimira.

Wydział korpusu zwołał nadzwyczajne 
walne zgromadzenie, na najbliższą niedzielę 
t. j .  b. m. na godzinę 2 popołudniu do 
hali muzycznej na placn powya. owym we 
Lwowie.

Liara korpusu przeniesione zostaną d. 
26 b. m, z ulioy Kaźmierzowskiej do domu 
własnego przy ulicy Ochronek 1. 1 i tam się 
też zgłaszać należy we wszelkich sprawaoh 
od godziny 6 do 9 wieczorem z wyjątkiem 
niedziel i świąt.

Telegramy i telefonematy
P r a g a  23 czerwca 

Z Falknovu donoszą, że przebieg cho
roby kardynała Scliónborna ciągle jest 
normalny. Mimo to będzie on musiał po
zostać tam 8— 14 dni, stosownie do pole
cenia lekarzy,

H elg ra d  23 czerwca. 
Urzędownie zaprzeczają, jakoby wczo

raj król serbski wyraził sułtanowi telegra
ficznie ubolewanie z powodu zajść na gra
nicy. Wbrew temu doniesieniu ze źródeł 
tureckich zaznaczają tu, że prowokacya 
wyszła ze strony tureckiej i że to Albań- 
czycy przekroczyli granicę serbską, po 
podpalali wsie serbskie i zabili kilku chło
pów serbskich.

B erlin  23 czerwca. 
Parlament uchwalił wczoraj w trze- 

ciem czytaniu te ustawy, które onegdaj

przeszły przez drugie czytanie. /Następnie 
parlament odrzucił a limine projekt usta
wy o „obronie robotników chcących pra- 
cować“ t. zw. „Zuchthausvorlage“ . Potem 
parlament odroczył się aż do 14 listopa
da br.

B erlin  23 czerwca.
Cesarz nadał sekretarzowi stanu Bue- 

lowowi tytuł hrabiego.
P e te rsb u rg  23 czerwca.

Przewodniczący komisyi dla rozwa
żenia środków, zmierzających do zniesie
nia deportacyi na Sybir ogłasza w „Jour
nal de St. Petersbourg" odezwę, w której 
wzywa wszystkich obywateli kraju i za
granicy, aby dor.ieśli o swoich doświad
czeniach w dotyczącej kwestyi (deporta- 
tacyi) wspomnianej komisyi, a mianowicie, 
ażeby sprawozdania swe przesłali do ge
neralnego dyrektora więzień w Peters
burgu.

Sufln 23 czerwca.
Urzędnik kancelaryi sobrania został 

wczoraj na ulicy zamordowany. Sprawca
mi morderstwa mają być podobno socya- 
liści.

R zym  23 czerwca.
Ponieważ skrajna lewica parlamentar

na przy sposobności sprawdzania protoko
łu z posiedzenia onegdajszego wszczęła 
znowu obstrukeye, przeto prezydent mini
strów Pelloui odczytał wczoraj dekret kró
lewski, odraczający parlament do 28 bm.

R zy m  23 czerwca.
Na wczorajszym publicznym konsy- 

storzu papież osobiście wręczył kapelusze 
kardynalskie wszystkim nowo zamianowa
nym kardynałom z wyjątkiem arcybisku
pa goryckiego Missii. Ceremonii tej doko
nał po raz pierwszy w loggii kościoła św. 
Piotra, mogącej pomieścić 3.000 osób. Pa
pież, który dobrze wyglądał, wniesiony do 
kościoła, był czynny sam podczas całej tej 
długiej uroczystości i nie był nią zmę
czony, a nawet silnym głosem udzielił na- 
koniec błogosławieństwa obecnym, licznie 
zebranym, którzy go witali i żegnali grom 
kimi oklaskami. Po publicznym konsysto- 
rzu nastąpił tajny, na którym papież oso
biście dokonał ceremonii otwarcia i zam
knięcia ust nowym kardynałom, a nastę
pnie każdemu z nich nadał tytuły starych 
kościołów rzymskich. W końcu papież w 
dalszym ciągu prekonizował biskupów, a 
potem wrócił po siebie i udzielił posłu
chania po kolei każdemu świeżo mianowa
nemu kardynałowi.

P a r y ż  23 czerwca.
Adwokat Paty de-Clama zażądać ma 

zastanowienia śledztwa i wypuszczenia 
klienta swego na wolność.

P a ry *  23 czerwca.
Waldeck-Rousseau złożył już gabinet. 

Sam wziął przewodnictwo i sprawy we
wnętrzne, sprawy zagraniczne pozostawił 
Delcassemu, wojnę objął gen. Gallifet, ma
rynarkę Lanessan, Mouis sprawiedliwość, 
Caillaud finanse, Miilerand handel, Leygues 
oświatę, Decrais kolonie, Jan Dupuy rol
nictwo, Raudin roboty publiczne. Dziś po
południu pod przewodnictwem Loubeta 
rada gabinetowa. Zanim jeszcze nowy ga
binet złoży swą deklarację, już zacząć się 
ma akcya rządowa przeciw różnym dy
gnitarzom wojskowym. Deklaracya gabi
netu zaznaozy tylko, że nowe ministerstwo 
szuka jakiejś drogi wyjścia z obecnego 
przesilenia.

Nowy gabinet nie cieszy się wielką 
sympatyą w sferach parlamentarnych z 
oowodu, n  zasiadają w nim socyaliści i 

jen. Gałlifet.
P n ry ż  23 czerwca.

„Matin" sądzi, że nowy minister woj
ny Gallifet zastąpi dotychczasowego gu- 
hernatora Paryża, generała Zurlindena 
przez gen. Brugere, oraz że generałów 
Boisdeffre’a, Gonse’a jakotei gen. Gellieui 
z armii wydali. Również gen. Roget ma 
być z Paryża przeniesionym.

Jeden z nowomianowanych ministrów 
oświadczył współpracownikowi dziennika 
„Matin“ co następuje: „Będziemy rządem 
siły i uspokojenia, chcemy wskrzesić za
sadę powagi i uspokojenie umysłów przy
wrócić".

P a ry  a 23 czerwca.
Umiarkowane i republikańskie dzien

niki stwierdzają, że skład nowego gabi
netu jest dla nich prawdziwą niespo
dzianka.w

Pisma radykalne i rewizyonistyczne 
gratulują Waldeck-Rousseauowi jego odwa
gi; w tym samym tonie oświadczają się pi
sma socyalistyczne.

P a r y ż  23 czerwca.
Quesnay de Beaurepaire zapowiada 

w „Echo de Paris", że przed nowy sąd 
wojenny w Rennes zacytuje dwóch świad
ków, którzy udowodnią winę Dreyfusa.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dniu 23 Czerwca 1899.

A le je  za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po
200 zł. m. k. 210 50 do 212‘50. Kolei Lwow.-Ciern.-Jaaak. 
po 100 zł. w. a. 286-— do 290'—. Banku hipoteeuego po 
200 zł. w. a. 385*— do 395’—. Banku kredy* lic. po 
200 zł. w. a. —•— do — . Akeye ta n Rzeszow
skiej po 100 zł. 205’— do 212’—.

Listy zastawne na 10° zł.: Banku hipot. gal. 4#/0 
koronowe 96 50 do 97’20. 5% z 10°/o prem. 110*20 do 
110‘90. 4Vj°/o I®*- w 50 latach 100’— do 100*70. Banku 
krajowego 4*/,°/0 los. w 51 lataeh )0 80 do 101*50. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 67 latach 98*— do 98*70. Towars. 
kredyt, gal. liemsk. 4°/0 (I. emisya) 97 50 do 98*20. 4»/, 
los. w 41 lat. 97-50 do 98-20, 4°/ los. w 66 lataeh 95*80 
do 96-50.

Obligi , 100 zł. Galio, funduszu propinneyjnego 
4°IB 98-— do 98-70. Buków, funduszu propinaoyjnego 6*/» 
102 25 do — •— . Kom. banku krajowego o#/o w. a. U. om. 
101*80 do 102-50. Potyczka krajowa 6°/0 w. a. 104*— do 
—*—. 4 '/,0/0 100-50 do 101-20. 4°/0 obligaeye kolejowe 
Banku krajowego 97-50 do 98-20 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 26*75 do 28'—. Losy 
miasta Stanisławowa 55-— do — .

Monety: Dukat cesarski 5*64 do 5*74. Napoleondor 
9*52 do 9*62. Półimpcryał— — do — . Bubel rosyjski 
srebrny l -22— do 1-27—. Rubel rosyjski papierowy 1*27*20 
do 1-28*20. 100 marek niemieckioh 58*70 do 59*15.

Wiedeń dnia 23 czerwca. (Telegram Gai. Nar". 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akoye _.u 1 kred. 354-25, węgierskie sakłaa. fcredy- 
382-50, Anglobanku 151-75, Unionbanku 315*—, Banku 
dla "ra :4w koronnych 236-—, Bankrereinu 271-50, Boden- 
ereditu 465-—, Gal. Ba :u nipot. — , koleji państwo
wych 343*—, kol. południowej 68 25, tramwaju 477-50, 
kolei Elbethal -259 — , kolei północnej — . kolej eser- 
niowieoka 287 75, alpiny 233-—, Ri—a Muranya 300' -, 
pragskiego to w. iel 1240—, fabryki broni 203 — , turec
kie tytoniowe 139-25, oblig. węg. indemniz. 95-10, renta 
majowa 10010 austr. renta koronowa 100-15, weg. renta 
koronowa 96*20, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95*90, 4-pro- 
eent. listy banku krajów. 98-—, 4Vi-pn>oent. listy bani u 
krajuw 100*50, 4-proeent. listy banku hipoteczn. 96'75, 
41/,-procent, listy banku hipoteczn. 100-25, 5-prooontowe 
listy zaat. bank. hipoteczn. 110-30, 4-proeent. gaL oblig. 
propinac. 96-70, 4-procent gal. pot. kraj z r. 1593 96 50, 
4-procent. potycz. m. Lwowa 94*10, losy tureckie 63-70, 
marki 58*92, ruble 127-12.

— Berlin dnia 23 czerwca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty anstryackie 169-96. Spiry
tus 40-90 marek. Austryaokie kredyty ------- ,
Disc. Commandit —• —.

— Paryż dnia 23 czerwca. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 101-36. Mąka 
60 60.

— Frankfurt dnia 23 czerwca. Giełda 
wieczorna: Anstr. kredyty 221*60, kolej pań
stwowa 147-—, alpiny — , Disconto —*— 
Laura 207*30.

Dział ekonomiczny.
— Naftowa spółka akcyjna galicyjsko- 

węgierska na zgromadzeniu swem w Buda
peszcie uchwaliła dywidendę za rok ubiegły 
po 5 zł. od akcyi, co się równa 6*6 prc.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 23 czerwca. (Przedruk z urzędowej 

-Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8*80, do 9 00, psze
nica gotowa nowa 0-00 do 0-00, tyto gotowe 6*30 do 6*50, 
żyto gotowe ua terminy —•— do — *—, owies obroezny go
towy 5-50 do 6*25, owies nowy lub *u terminy —*— do 
— ' —> jęczmień pastewny 0-— do 0*— , jęczmień broi rn.
5-75 do 6'25, groch do gotowania 0-— do 0-—, wyka 0*— 
do 0-— , nasienie lniane —-— aj —*— , _esienie koni - 
pne —*—, do — *— , bób — •— do — *—, bobik 4.30 do 
4*50, hreczka 7*— do 7-25, koniczyna czerwona galicyj
ska — do — , biała —■— do — ■—, tymotka —*— 
do —*—, szwedzka — •— do —*—, kukurudaa stara 5'— 
do 5-25, nowa —•— do— -—, chmiel stary —•—, do — •— , 
nowy ki 56 kilo — •— do — ■—, rzepak 9*75 do 10-60, 
groob pastewny 5*— do 5*5u.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16-25 do 16*50, 
na terminy 13-25 do 13'7ó, warianty — ■— do — •—.

— Wiedeń d. 23 czerwca. Sjoirytus 18*40 
do —*— Nafta galicyjska niezmieniona. Cu
kier surowy 13*90 do —*—.

Wiedeń dnia 23 czerwca.
Notowano wcaoraj pszenicę na wiosnę 0. — do 0*- , 

pszenicę ua maj-eserw. 10*05 do 10*10, na jesień 9*6 do f'*62, 
tyto na wiosnę 0-— do 0-—, na maj-czerwieo 7*80 do 
790 na jesień 7-83 do 7‘84, kukurudia na maj-Czer
wiec 4‘91 do 4*92, na lipieo-sierpień 4-92 do 4*93, na 
wrzesień-patdziernik 5*12 do 5-13, owies na wiosnę •—, 
do 0-—, owies na maj ozerwieo 6*04 do 6*06 na jesień
6-15 do 6-17, rzepak na sierpień-wraesień 13 05 do 13*15, 
olej rzepa»iwy na —tz« eń-grudzień 32-— do 33-—.

Tendenc" silna.
Pogoda: pochmurna.
Budapoast dni 23 czerwca.
Notowano pszenicę na maj —*— do — -— , la paź

dziernik 9*60 do 9-61, tyto na maj 0-— do 0-—, na

Satdzieruik 7 65 do 7 66, kukurudza na czerwiec — -— 
o —•—, ua lipieo 4.63 do 4 64, na paźdz. 0-— do 0 —, 

kukurudza ni maj 1900 J-. 4-83 do 4-85, owies ni mąj 
—■— do —-—, ua patdziernik 5-82 do 5-84, rzopi ua 
sierpień 13-— do 13‘10.

Oferty ua pszenicę dobre.
Chęó kupna mierna.
Tendeneya: silna.
Pogoda: pochmurno.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23 czerwca.

Hotel Europejski. N. hr. Skrzyński z Za
górzan, A. br. Hcirrooh z Winniczek, E. To- 
rosiewicz z Bródek, J. Jarzymowski z Tejsa- 
rowa, hr. Stecki z Rossyi, B. Joez z Prze
myśla, F. .Yetsburg z Norymbergi, D. J. Kie- 
sler z Czerniowieo.

Nadesłane.
Zh te rnhryke radStef* oi* c(tpiiwiH.*al

Po śmierci brata mojego śp. Fran
ciszka Fuchsa przesiedlam się do Lwowa 
i obejmując po nim Atelier dentystyczne
w domu przy pl. Maryackim liczba 9 roz
pocznę z dniem 21 bm. praktykę denty
styczną, którą dotychczas przez lat 8 wy
konywałem w Ozerniowcach.

Dr. Stanisław Fuchs.

Zakład wodoleczniczy „Kiselka“
we Lwowie otwarty. Wszelkich wyjaśnień 
udziela dr Edmund Kowalski, Podzamcze- 

Lwów, Zakład „Kiselka*.

Po 25-letniej praktyce w atelerze den
tystycznym bł. p. J. Weissa i Dr. A. Weissa 
otworzyłem własue atelier przy nl. Kcp iraika 
1. 8 1 piętro Z głębokim ssaounkiem

Emil foides

Dwie

szafy wystawowe
są tanio do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Administracyi „Oatety 
Narodowej“  nl. Karola Lndwika 3.

Specyalny Magazyn 
nowości galanteryjnych S t a n i s ł a w  T k a c z ,  L l l I ,  dl. Artykuły do podróży w  największym 

wyborze. Parasolki. — Paski.
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J A N - L A  M I C H Ę
przez 8 . R obee.

CZĘŚC PIERWSZA.

(Ciąg dalszy).

— Na wiadomość o nagłem nieszczęściu 
swojego podwładnego?

— Nie.,, przed tem, nim mu powiedzia
łem...

—  Szczególne — rzekł pan Doumerc.
— Szczególne, rzeczywiście — powiedział 

Rep .quet,.
I nic więcej nie dodali na teraz.

VL
Kiedy inspektor Repiąnet poszedł do pre

fektury policyi, Klaudyusz Troussard rozmy
ślał nad sposobami przeniesienia syna przy 
branego do domu.

Zrazu chciał włożyć go na powrót do ko
szyka, w którym go znalazł i bez wielkich 
ceremonii zabrać pod pachę, lecz powiedz.ał 
sobie, że twarde pręty mogłyby pokaleczyć 
delikatne ciało małego i odstąpił od tego za
miaru.

Jeden z kolegów podał mu myśl wzięcia 
fiakra, lecz kurs fiakrem kosztuje trzydzieści 
su, nie rachując napiwka. a małżonkowie 
Troussard nie siedzieli na p’eniądzach.

— Kiedy przybył mi sukcesor, to nie 
pora uszczuplać mu spadku — rzekł rozsądnie 
blacharz.

I zawinąwszy porządnie w pieluszki mal
ca, przytulił go delikatnie do szerokiej piersi 
i... — w drogę do swojej połowicy!...

Dawny żuaw, strasznie zarośnięty, bla
charz w bluzie roboczej n osący niemowlę 
przez ulice wielkiej stolicy, przedstawia nie
zwykły w’ dok, i daje temat do ciekawych 
spostrzeżeń wesołym przechodniom.

Lud paryski ma poczucie ile może być 
wzruszającego lub bohaterskiego w postępku 
na pozór śm: esznym.

Wobec pewnych widoków komicznych 
nie wyśmiewa się, uśm.echa się tylko dobro
tliwie i z uznaniem

Klaudyusz Troussard mógł zatem bez 
przeszkody dojść do swego mieszkania przy 
ulicy Rodier.

Mógł nawet wstąpić do apteki, kupić 
smoczek udoskonalony swojemu spadkobiercy. 
— 0  mleko był spokojny, wiedział, że znaj
dzie de u swojej żony.

Dom, w którym Troussardowie mieszka
li, duży był, lecz smutny z pozoru i niewy
godny wewnątrz.

—  A co to, panie Troussard rzekła o-' 
dźw erna, pani Lamiette, kiedy blacharz mi
ja ł jej lożę — gdzież to pan ułowił tego ła
dnego karaska?...

— Nie ułowiłem go, pani Lamiette — 
odpowiedział Klaudyusz Trossard — on tak 
prawie, jak gdyby mi spadł z nieba

— Ah! w ’ęc to jest bolid — poujęła 
pani Lamiette, która lubiła czytać Kamila 
Flame riona.

— N.e wiem czy się nazywa Polit czy

Golit —  odpowiedział blacharz — nie dałem 
mu jeszcze imienia, wybierzemy mu ładne 
razem z moją żoną. Ale, ale, ozy powróciła 
już moja kobieta?

-  Powróciła w tej chwili.
— W ięc żegnam panią; idę do nie1’ 

Wytłómaczę pani wszystko później.
Blacharz pośpieszył na piąte piętro 

w głębi podwórza, pozostawiając odźwierną 
zaintrygowaną do najwyższego stopnia.

Przy drzwiach zapukał dwa razy, a żo
na zaraz mu otworzyła

Pani Troussard była silną dużą kobietą 
trzydziestopięcioletnią, nie brzydką woale, po
dobną do przebranego mężczyzny, lecz z tem 
wszystkiem najlepszą istotą pod słońcem, 
z sercem na dłoni, która ostatnią koszulę by 
oddała potrzebującemu.

Sąsiedzi mówili o niej, iż jednej rzeczy 
brakuje jej tylko, żeby być najlepszą matką 
rodziny z całej dzielnicy — dziecka...

Na widok drogocennego, lecz w każdym  
razie dziwnego ciężaru, jaki mąż jej niósł na

rękach, wydała głośny okrzyk, brzmiący ra
dością i zdumieniem.

— Co to jest? —  zapytała.
— A to, mojt żono — odpowiedział bla- 

cherz — na nowy rok ohudo było w kasie; 
powinszowałem oi tylko dwoma pocałunkami 
i bukietem róż... Dziś za to przynoszę ci na 
kolendę dzieciaka ślicznego jak jabłuszko; 
przypuszczam jest on jeszcze kruchy i nie 
mowi; tata i mama, lecz pomimo to krzyczy 
jak ślepy o jałmużnę i robi wszystko co przy
stoi takiemu niemowlęciu. No, moja dobra 
Rozalio, czy zechcesz przyjąć ten mały po
darunek?. .

Pani Troussard zabrała już dzieoko i nie 
pytając nawet zkąd się wzięło, obchodziła się 
z niem z wrodzoną wszystkim kobietom de
likatnością: bujała, patrzyła mu w oczy, cmo
kała, uśmiechała się, jak to jest w zwyczaju 
do wszystkich świeżo na ten świat przyszłych 
obywateli, aby ich tym sposobem powitać.

(C. d. n.)

Boże zbaw Polsicę!
Prześliczna eh^-omolltogralla na kar

tonie, wielkości tł/1# entmtr., przedstawia
jąca Nąjśw. Mary, Pannę Częstochow
ską. otoczoną heioaml Litwy i Rusi, 
w bardzo wierńom w] konaniu, Na od 
wrptnej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 20 et., tuzina 2 7,Ir.

NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
lira WŁAD. MIMOWSKIEGO

w Krakowie.
Tamie wyszły:

Fo ografla Najśw. M. P. Istrobram- 
skie] (matowa) w małym form acie, na 
odwrotnej stronie Modlit . a za nawró
cenie nieprzyjaciół Polsk. Cena 15 ct. 

Polecenie naszej Ojczyzny B .g u ,  uło- 
iył kapłan zakonnik. Cena 5 ct. 

Litania za nawrócenie Rosyan. Cena 2 et 
Modlitwa za naród nasz i braci prze

śladowanych. (300 dni odp.) Cena 2 ct.

DROBKE 0«Ł0SZENNA
po 1 et. od wyrazu.

DRUT kolczasty cynkowany (do ogro 
dzrii) po zł. 4"—  za 100 metrów wraz 

z klubkami przy większym odbiorze. Siat
ka druciana lakierowana dó osłony okien 
po złr. 1-— za metr Q  poleca Piotr 
Chrząstvw8K], handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

POSZUKUJE starsza osobę jako bonę 
do uzieei. Adres: W Rozwadowski, 

Warasdyn, Kroaeya, Banus Platz 11.

Kuchnie
naftowe, gazowe 

„Primus11 najnowsze 
po złr. 7.50, uznane 
powszechnie jak,, 

niezrównane. Kuch 
nie naftowe z kno
tami po złr. 1.80 i 
2-50, z dwoma pło
mieniami złr. 2*80, 

i 3-25. eszynki 
spirytusowe różnych sonstrnkcyj. Puszki 
hermetyczne do mleka oa 1 iitry do 30 
na składzie. Skopue cynkowane 5-eio li

trowe złr. (-60 — poleca

ANTONI HALSII
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki 1.9. 
Osobny magazyn mebli żeiaznych

na 1. piętrzę.

A R B E W 7 ’a szwajcarskie
brzytwy z klingą dajaeą się 
odmienić, są sławne ,/
w swieeie z uadzwy- 
czajnej dobroci, do _
skonałośei i pewności. Sprzedaż przy zn 
pełnej gwarancji fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro-Weg. 
Proszę uważać na markę A. A R B E Ń / 

Jougne (Lausanne).

Kozłów poczta Milatyn Nowy 
ma na sprzedaż używany ale w zu
pełnie dobrym staróe 3812

kocioł parowy z  gorzelni.

Wzorowo urządzony

P E I S Y O S A T
(zakład lianie o w o - wy cliowa wczy)

dla uczniów szkół średnich, uczę
szczających do szkół publicznych 
i prywatystów, zostanie otwarty 

w sierpniu br. we Lwowie. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień 
udziela M. Rybotycki w Przemyślu.

Ulgę i radykalne wyleczenie
znajda osoby cierpiące na

H 1 I O B O I D Y
przez użycie 1394

Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, 

Wewiórskiego i Ehrbara.

«  
m 
«*

)OŹYCZKI hipnteezne udziela „Hym 
tek. restante Lwów.

R OWERY od 120 złr., wszelkie przybo- 
ry dla kolarzy, używane pneumatycz

ne rowery od 60 złr — poleca Tadeusz 
Gnstewl z, skład rowerów. Lwów, Akade
micka 12 Zamówienia z prowineyi od
wrotnie. 261

B u lio n
świeży, parą gotowany, przewybomy. po 
zniżonych cenach złr. 5-—, 6‘ 7\50- dla
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzeżany.

Automatyczne łapk:
na większą ilość, na -zeznry 2 zł., na my
szy zł. 1-20. Cnwytają bez nastawiania do- 
40 sztnk przez jedną noc, nie pozosatawia 
jąc odoru i same się nastawiają. Łapka 
na owady „Eolipse“ chwyta tysiące kara
konów owadów w przeciągu locy o zł. 
1-20. Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyła 
za pobr. M. Foith, Wien, II Taborst. 11/B.

PIGUŁKI BLANCARDA
9  '/. f L A ZISTO-JO DOW E, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,
® Potwierdzone przez Paryzka Akademie medyczna itd.
S  Łącząc w  s o b ie  w ła sn o śc i  JODU i El,\7, pigułki te u żyw a ją  s ię  spec ,  .mi
2 p rzec iw  .i/«/'ihViom skrofulicznym , p r z e c iw k o  k ló r v m  pros ie  lekarstw
•  pokazały się be zs i ln ym i ,  p o w r a c a ją  krwi o b f i t o ś ć  i p ier -
•  wiaslkt jej natura lne ,  o b u d zą ją  i reg u lu ją  o d p ł y w  krwi 
®  le r jo i ly c / .n y , w zm ac n ia ją  s to p n i o w o  o r g a n izm y  lym fa-
®  lyc zn e ,  wąt le  i s ła b e ,  e t c . ,  e t c . ,  e tc .  ‘  ______
0  NI!. W y ip a g a ć  na leży  a b y  w ła s n o r ę c z n y  p od p is  jak  A p tek a rz  ul ica  B onaparte ,
0 o b o k  z n a jd o w a ł  s ię  u s p o d u  eivkii-.lv z ie lon e j .  nr. 40, w Paryżu .  A

« J 0 <  J ®  O  l ® ® 0 ® « 0 ® 0 0 0 0 ®

We Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Mikolasolta, Wewiórsk:ego i Ehrbara.

I I O T E L  v  i
Deatsołier Kaiser

nowo i wybornie urządzo
ny h o te l  

dla przyjezdnych 1 
knrae.Tus/ów.

W połączeniu z hotelem są

Kąpiele Bismarcka
I Rosenlielm \

uzdrow lnko 1 k ąp iele. 3722 
pod kierownictwem lekarskim Dr. med. Fryderyka Bernhnbera, da..niej w eesar- 
s k.ch kąpielą'h Ko3enlteim Nowo i znakomicie "rządzony zakład wodoleczniczy, 
zimne kąpiele przeważnie metodą Knc.ppa. !4- Ciepłe kąpiele wszelkiego rodzaju 
jako to : jron now e, fugowe, igiiw>owe i inne s.-jownie do OLaynacyi lekar
ski jj. — Kąpiele parowe i w ogrzanem powietrzu — Bardze silne kąpiele boro
winowe i z kwasem węglowym systemn Kellera. — Inhalacje, elektryzacye, 
masaż gimnastyka lecznicza na rac-yonalnych poda*- wach. — Zakłal otwarty 
prztz cały rok. — Prospekty i bliższe nzeaegóły u I)r. Bcrnliuhcra lub u właści
ciela Tom asza G lllltzor. — Adres telegramu: Bismarckbad. Telefon Nr. 40.

Stacya 
kolejowa 
pocztowa 
i te'egraf K ^ ie le  jodowe Darkao

3524

Dwntii
i To oz "k i ir anouąkie

pierwszej jakośei. ;

Karpackie kwarcowt

jLŁinani! f ł y Sskie
ii tmelettia twardyck przpiolii. 1

tay jedwabiiR mwmn
z. fabryki Dufour & Go. 

1 'jif 8 b i ę  i szsląaJkie 
kamienie młyńskie,
s i c i e  z i a r n i s t e
kamienie młyńskie,

N a r zę d ; a  d o  n a k u w a n ia  k a m ie n i
tudzież

wszysiKie przedmioty w z-kres
młynarstwa ffchofósące

polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i §pł.
r a r r a  kamieni młyńskick 

Oderberjr — Jbrorr̂ c
3240 (Szlązk austryaeki).

Cenniki gratis i franco.

Staeya kolejowa Kaschau-Oderberg i kolei północnej.

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
Jedyne k ą p ie le , gdzie w  czystej solance kąpać się

można.
B 0 -  D/ii-ei bez tow arzystwu będą pod dozorem Sióstr św . B oro- 

nipiiszt i w lekarskiej opiece. Bliższych wiadomości i prospektów udzie
la gratis

o
X

D r. W ilh e lm  D eg re, lekarz kierujący 
D r. L u d w ik  B ram

:xx:

J M
poleca niezawedne i wypróbowane

śroajd do wytopienia owadów domowych
m ianow icie

f

FE.1IIJ %
do wyriszczenia moli z za
rodkami w sukniach, futrach 

i meblach.
Flakon 60 centów.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer.
7 P udełko 30 ct.

Papier ant: molowy
ochrania od moli futra, su 
knie, portyery, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

e R Y L O Y
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczy- 
pawki, karaluchy, prnsaki ftp. 

Flakon 50 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę
pienia pluskiew. Flakon 50.

Proszek persk:
(dalmatyeki) do wygubienia 
pcheł itp. owadów. Paczka 
j, 10 c Flakon 20, 30 ct

E P a rp ie r  n a
B B t u k l 3  o t .

&

Do nabycia w sklepach własnych:
We Lwowie jrzy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1, 2 0 ; w Przemyśla 

ul. Franciszkańska 24 ; w Czernlowcach Rynek 1. 2.

o c :

Schweizera jedwabie najlepsze!
Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 

od 35 et. <lo złr. 9-50 za metr.
Speeyalność: J>djnow >ze je d w a b n e  fu la r y  R a y ó  1 C h ln e  na su

knie i bluzki, 52 om. szerokie, od tiO ct. za metr.
Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost dla prywatirych i wysyłamy wybra

ne materye jedwabne, o c l o n e  i. o p ł a c o n e  do mieszkań.

Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
D om  • R ap ortow y  je d w a b ió w . 1455n

Sobota dnia 24 czerwca o godz. 4 popołudniu

Nadzwyczajne famMijne przedstawienie
po cenach zniżon/ch z oryginalnym komicznym programem.

Bobo ta godzina 8 w ieczór :

GŁÓWNE WYBOROWE PRZEDSTAWIENIE
po zwykłych eenaeh. A\ yprowadzenio cudownego słonia „J O N N T u jakoteż wy
stęp *• szystkieli ulubionych artystek i artystów. Przy końeu wieczornego przed- 
stawiiniią J a o n n ia .— W niedzielę o 8 w ieczór w spaniałe przedstaw ienie.

pb»"

Filia c. k. uprzyw.
Anstryaclciego UMi  kreflytowep dla 

M l i i  i przemyśla we Lwowie
przenosi swe biura

z dniem 26 czerwca b. r z placu Maryackiego 1. JO do 
własnego gmachu przy ulicy

Kościuszki I. 7, róg ulicy Trzeciego Maja.
W celu uniknięcia pomyłek uprasza się adresować li
sty wyraźnie i dokładnie: Filia c. k. uprzyw. a u s t r .  
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwo- 

wie, ulica Kościuszki 1. 7.
Adres dla telegramów : „Credit“ Lwów.

J. A. BACZEWSKI we Lwowie
i k. dostawca nadworny.
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Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego.

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa :
osobowy 6-10 z Ozer. iowiec, (lekan, Jass) Stanisławowa

Brzuchowi ec tylko od 7 maja do 10 września 
Zimnej wody „ „ ■ „ „ „
Janowa
Ławoeznego (Pesz u) Kałusza, Ohyrowt, Stryja 
Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 
Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
S h Ja i Rawy ruskim
Krakowa, Wied ia, Wari., a wy, Orłowa, Wieliczki 
Jarosławia i Lubaczowa 
Ickan, Czerniowiee i Stanisławowa 
Janowa
Krakowa, Wiednia, Berlina, W rocławia, Sanoka 
Skolego, Siijrja, Kałusza, Chyrowa, a z Lawoeznego tylko o l 

1 lipea do .5 września 
Ickan, Bukareszt , Jass, Husiatyna
Podwołoczysk (Kijowa, Odrssy) Urzymałjwa, Husiatym n i 

dworzec Podzamoze 
Podwołoczysk itd. jak yżej na dworzec główny 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Bro

dów na dworzec Podzamcze 
P Jwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Sokala, Bułzca i Lubaczowa

Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Pazwadowa, 8auibora, 
Cbyrowa

Ickan, Suczawy, Radm ec, Kozowy, Podwysokiego, Halicza 
» iuowi od 1 do 31 maja i o1 16 do 10 września codziennie 

a od 1 ezrrwoa do 15 wześnia tylko w niedziele i święta 
Brzuahowiee od 7 maja dc 30 czerwca i od 16 sierpnia do 

l ' 1 września codziennie 
Brz ichowiee od 1 lipea do lu września codziennie 
Kratowa (Wiednia. Berlina, Wrocławia) Tarnowa, Lubaozo- 

wa, Sanoka, Pesztu 
Tanowa tylko od 1 czerwca do 15 września 
Krakowa (W ie ’ nia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lnbaczowa 

Sanoka. Pesztu '
leku u (Bubarei tuj Jsss, Gałaon) Sunzawy, Kozowy, Podwvs 
Pod woli uzysk (Kijowa. Odessy) Brodów, Ki pyczynieć na a o 

rzec łudzauiczL 
Podwołoez itd. jak wyżej na dworzec główny 
Ławoeznego (Pesztu) Chyrowa 
Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia

. jiowiec, Konstantynopola, Coustaney, Bukaresztu 
Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa Chabówki, ‘ arosławia 
P uwołoozysl 'zym Iowa Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 
Po lwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

pospieszn. 
osobo wy

pospieszn.

osobo w;1

pospit szn. 

osobowy

pospiesz
u

osobowy

6-10
6-50 
710
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-3 5
9-00 

1115
11-55 
1-01 
1-30 
1-40

1-50
2-20

2-35 
515

5-40
5-55

Tlto

620
7-58

8-15

8-34
8-45

9-21 
9-55

10-10
10-08

10-25
1030
12-10 
12-a0

!-16 
3 05
3-30
6-00

1000 mtr. nad poziom morza.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
D r .  O H B A M O i.

Od 4 złr. dziennie pokoj urządzony z pościelą, calem 
utrzymaniem , leczeniem i kąpielami.

Łazienki urządzone wzorowo, kąpiele zwykłe, słone, bo- 
lowinowe,  elektryczne, wszelkie natryski i parnie, mięsienie 
i g mnast.yha. Pierwszej jakości przyrządy elektryczne.

Poczta i telegraf w miejscu. Telefony. Na stacyi kolei 
Chabówka czekają powozy i wozy.

Na żądanie zarząd zak»adu wysyła prospekty.

YICHl ^ i i i i c z N A W O D A
G H A N u c - ukille 
C E L E S T IN «

w chorobach nerek,
cierp ien iach  dróg

moczowych w dnie 
i cukrtycy.

Grande-Grille

rodzim eJ^fp /0 tańsza oa

w kolkach wątrobnych i kamykach żółciowych, w za
stojach w zakresie organów jamy brzusznej 

Sporządza pod kontroią Komlsyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych

p o d  firm ą

K. RŻĄCA i CHIHURSKI, Kraków.
Do nabyci? w aptekach I drogueryach. Skład dla Lwowa w apt Wewiórskiego.

p o sp ies zn .

n
osobow y

6-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10
9-25
9-35

9 45 
9-53

1010
12-50
1-55 
-‘■08
2-15 
2-45

2-55

3-05
3-15
3-20
3-20
5.25

T 2 6
6-40

6-50 
700
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-50

11-10

11-32
12-50 
2-36 
4-10

550

Pociąg odchodzi ze Lwowoi:
do Lawoeznego (Muukscza, Pesztu) Borysławia 
do Poda ołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Korowy z dweroa 

głównego
do Ickan (Gałaeu, Jass, Bnkaresztu) Podwysokiego, Kozowy 

Korósmezó, Hl'r atyna, Padowiee, K' "ipolunga, Suezaay ’ 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessyj Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lnbaczowa

do

,  prz-ez
Jarosław R e - dowa, Nadbrzezia, Orł ra przez Tarnów 

Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chj rowa, Stróża przezTarriw

zowjf,

do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Lawoeznego od 
1 lipce do 15 wiześnia 

do Janowa
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo Husiatyna Kozo 

Grzymałowa z dworca głównego 
do Ickan, Sopowa, Bern mętu, Radoniec, Suczawy 
do Fodwołur ysk, Brodów, Kopyczynieo, Husiatyna, K o z o w y , 

Grzymałowa z dworca Podzamoze 
do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipea do 15 wrześ. i;yl_ro w niedziele i święta 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca główaego 
do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
Jo Brzucbew.ee od 7 maja do 10 września w niedziele i świę „ 
do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza. Hnsiałyna, Kć oz-' 

móze, Se-itbu (Jass, “ ukai szluj 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlin?) Lubaczowa prze* 

Jarosław, Jasła przez Rzeruóv.-, Chabówki przez Rzesi iw 
lub Tar ‘  w

do Stryja, Skol go tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa og 1 maja do 33 września 
do lóimuej wody tylko od 7 mtja do 10 września 
do Brzuehow..ic tylko od 7 maja do 10 wrze^uir
do JariMmia

15 czerwca do

powsz.

do Ickan, Radowiee, Kimpolunga, Suczawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia łerlina, Waiszawy) Móto 

Laliorc* (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 
]5  wiześni 1

do '„n o" a od 1 ezjrwea do 15 września tyiko w dnie 
do Lawoeznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, K ałus/ 
do Sokala i Rawy ruskiej ’
do Tarnopola z dworca głównego 
do Taruopoi a z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 3 ) kwietnia 
do . nowa od 1 do 31 maja od 16 do 30 września codziennie 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września w niedziele i święta 
do ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowio Hn, 

lowosieli-y, Berboiuetu, Seretu, Radowiee, ouez iw" 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyiowa, Sambora, Sanoka 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasta, Cnabówe 
Or"owa przez Kzeszr Orłowa p. Tarnów, Rt .1 >dowa 

do Podi łoezys Brodów, Kopjezyniee, Huńatyua, Grzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. . w. z dworca Podzamoze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berl!na) 
do Ickan (Bukaresztu, Oonstunoy)
do Kłakowa, Wiednia, W ouławia .erlina, Obyrowa, Sambora, 

Mezó Laborcz (Pesztu) Sa" ika, Rymanowa, Iwou'- :a Kreru* 
do Bizuchowie ud 7 maja do 10 września

nut a 
czasu

U W AG  . Cios irodkoweo-europejski różni sig od czasu b"ov Uega o 16 mi- 
mianowieie: 12 godzina to czasu orodkoteo-europe jakim =  72 go tz. tnir

Vocne god_.ny od 600 wteczóz do 5-59 rano odznaczone f ez<iinemi ramka, 
mi. — . iiut nfortnaeyjne c. , . kolei państwowych przy ulicy K rasickiej l  4  
udziel wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzede <e wszelkiego rodzaju bilety jazdy 

rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiajae lub kapując proś^oty  
reklamowane w Gazecie Narodowei, lub w ogóle korzystając t  Jału ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródło, skąd toformaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa ua rozszer. °g‘ OBzeó 
Gazety Narodowej.

1 3 a  s e z o n  l e t n i !
Do odświeżania i konserwowania

letnich bucików Kremy lakiery, mydełka, a] re- J , ft f if jr ic k  i  A , BCACOCk 
tury 1 wasehnę — polecają Lw4w> A Hetma4rta L 4, obok camBi v“

W fd»wc» i odpowiedaialny redaktor P l a t o n  K o i t e c k i 1 drukarni i litografii Filiera i Smółki


